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Deleuali JeuiDnn ~~Yiikieuf ia~ą ~o ftiemie[ iere~ia w ltronnidwie naro~owem w to~1i 
BERLIN. - W niedzielę przyjeż-1 komunikuje, iż w związku z odwie- szony był walczyć z W. Brytanją; o

dżają do Berlina delegaci „Legji dzinami kombatantów angielskich z I becnem dążeniem narodu niemiec
Brytyjskiej". Pobyt ich w Niem- miarodajnych kół oświadcwno: „Na kiego jest chęć do współpracy z An, 
czech potrwa 10 dni, które spędzą ród i kombatanci niemieccy witają glikami nad stworzeniem prawdzi
w Hamburgu, l\fonachjum i w Kolo- z prawdziwą radością przedstawi- wego pokoju, opartego na równych 
nji. W poniedziałek zostaną przyjęci cieli kombatantów angielskich. Na- prawach i na wzajemnym szacun
przez ambasadora von Ribbentropa, ród niemiecki tylko raz jeden zmu- ku". 

ŁóDź. - W łonie Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi powstała se
cesja, na czele której stanął b. prezes 
koła Str. Nar. w dzielnicy Rada
goszcz Kierniewski. Secesja przyjęła 
nazwę „Niezalefoy klub narodowy 
im. generała Hal}era". 

W rezolucji organizatorów potę
pia się politykę Str. Nar. opozyQji 
dla opozycji, wadliwą działalność na 
terenie łódzkiej rady miejskiej oraz 
wyraża się gotowość do współpracy 
z obozem legjonowym. 

Ponadto rezolucja secesji wzywa 
władze wojewódzkie do jak najszyb· 
szego powołania do życia rady przy
bocznej przy tymczasowym prezy-

który wygłosi do nich przemówienie 
powitalne. 

Niemieckie Biuro Informacyjne 

Publicrsta szwedzki 
o Polsce 

SZTOKHOLM. - Jeden z dzien
ników sztokholmskich „Gi:iteborgs 
Handels-och Sji:ifartstidning" zaczął 
ogłaszać serję artykułów znanego 
dyplomaty i pisarza hr. A. Ehrens~
vard'a, który niedawno odbył podróż 
po Polsce. W pierwszym artykule 
autor podaje swe wrażenia ze wsi 
poffikiej, którą opisuje z wielkiem 
zrozumieniem i ze zwykłą sobie wiel- l 
ką erudycją literacką. 

Rumunia po1o~tanie Wierna Małei fntenlie dencte m. Lodzi. (PAT). 

PARYŻ. - Agencja Havasa do- linję w zupełnej zgodzie pomiędzy I T'itulescu na temat polityki Małej Przed JutrzeJszvm zlotem 
nosi w depeszy z Sinaia, że Titule- państwami, tworzącemi te dwa or- Ententy i Ententy Bałkańskiej. . '" Spale 
scu w expose na radzie ministrów ganizmy. 1 BUKARESZT. - Książę regent W 
dotyczącem rozmów, jakie prowadził Agencja Havasa dodaje, że oświad Paweł przybył o godz. 11-ej specjał- ISP ALA. Do chwili obecnej na 
w Paryżu i w Londynie, oświadczył: czenia Titulescu kładą kres tenden- nym pociągiem do Sinaia. Na dwor- zlot przybyło około 22.000 iuczestni-

„Sytuacja międzynarodowa uspra- cyjnym pogłoskom z okazji wizyty cu oczekiwał go król Karol, książę ków. Wozoraj ipr7lyjechało 28 pocią
wiedliwia bardziej niż kiedykolwiek k.sięcia regenta Pawła w Sinaia. następca tronu Michał, prezes rady góvr S1peCjalnych. Stacja ~ała i 
politykę, prowadzoną dotychczas SINAIA. - Rada ministrów jed- ministrów Tataresco oraz członkowie Tomaszów M.azowiooki są efektow-
przez Małą Ententę i Ententę Bał-1 namyślnie aprobowała oświadczenia rządu. I nie uidiekorowane fla.gami narodo-
kańską. Polityka ta zackowa swą · wemi i państw, których <lelegacje 

Bodeński Stahlhelm rozmiqzanv SteflJard polski utonał · I 
(IJ norcle bremefisklm I BERLIN. Badeńaki; minist~ spra~ 

I' wewnętrznych rozwiązał w 45 gnu-
tclc ~iązanej <l'rganizacj!. skonfi
skowano. l?.ozporządzenie to mini
&ter motywuje ~em, iż w związku 
zdob}"ły ~ywy elementy antyhit
lerowsikie, co zag:raiż.ał-0 ipowaine 

jednooci narodowej, zd<>byt~j przaz 
wieloletnią walkę. Stahlhelm rekru
ttl1je się przeważnie jak wfadomo, z 
członków z.bli~nych do dawnej 
partji Deutsch-Namonal. 

iprzyibywają na Zlot. Delegacje aka11 
tek i wu.tów z.agrani.eznyieh wita
ne &ą przerz h<>norowe oddziały hąr
cerek i harcerzy z orkiestrą i s-ztan
d.arami, hymnami narodowoemi. O
bozy r~zwijane aą z wielką spraw
nością. Wiele z pośród nich przy
branych jest regjonalnemi ozdoba
mi. Riu·ch w obozie :rozciągaj4cym 
gię w µromienin.t killku kilometrów 
jest diUJży. Regrnl1utią go posterunk~ 
poli.oJi harcerskiej. 'iWi hotelach i 
ikwaterach zlotowych niema już 
miejL!'IC. W<J1bec 11ads.podzioewanego 
napływu gości do Spały uruoh()mio-
110 dbdatkowo h<itel - sci}<>niako w 
Tomaszowi-e na 1.000 os&b. Połowę 
miejS'c j'uiź za.mówiono. 

HAMBURG. W porcie Bremy wy
darzył się tragiczny wyq>a<liek z 21-
letnim stewardem z zał'ogi statku 
„żeglugi Polskiej" S/S „Wilno" Ste 
fanem Szewezykiem. Szewczyk; 
pr~ Slię ochłodzie, sikoc.zył do 
ba&eml porj;owe,go, gdzie, prawdo
podobnfo wskutek skuirez.u mięśnia 

&ercow.ęgo, stracił władzę nad swe
mi tt"llc.hami i mimo pomocy jedne• 
go 2: ma.rynarzy, ikitóry usiłował go 
:r.atować, zatonął. Zwłoik: dotąd nie 
znaleziono. 

W okręgu Szinoko (Japonja) od
czuto ponowne wstrąsy podziemne. Lu
dność w panice opuściła swe domy, spę 
dzając itoc pod golem niebem. 

- Miasto norweskie Hamar slnnrił 
kilka dni temu olbrzymi pożar, który wy 
rządził straty kilku miljon6w koron i • 
pozbawił dachu sto nesnUcie osób. 

- Groźna epidemja melarJi czyni w 
Palestynie dalsze postępy, 

- Część muru żelazo-betonow.go, o
taczającego koncesję japońską w Han
kau została przez wody bezbranej rzeki 

, Yang-Tse podmyta, co spowodowało za
walenie aię muru na znacznej przestrze
ni. Powódź zagraża całemu miastu. W 
wiosce w pobliżu Iczang utonęło 50 łoł
nierzy. 

- W Kassel stracono konnmiltę Be
ckera, skazanego w listopadzie roku ub. 
na karę śmierci za zabójstwo sierżanta 
policji w czaaie demonstrac:Ji komuni
stycznej w dn. 10 czerwca 1931 r. 

- Lotniczka amerykańska Ingalla, 
która pobiła rekord kobiecy lotu tran9-
kont)'nentalnego, wystartowała z Nowe
go Jorku o godz. 5.31, a wrllłdowala „ 
Burbank, w Kalifornji. o godz. 19 m. 51, 

- Wskutek wady akumulatora na 
francuskiej łodzi podwodnej „Espolr", 
znajdującej się na manewrach na Morn 
śródziemnent, trzej oficerowie doznali 
poparzeń. 

- Od porażenia słoneczne~ wywo
łanego przez upały zmarły onegdaj w 
Staaach ZjedD.oczoayda 63 4*1bI• . 

I 

naclt organizację Stahlhelmu, za
ka.zmijąc jednocześnie dalszego ocga 
niwwania się tego zwią~ku. Mają-

Kłopoty Trzeciej Rzeszy . 
z bezrobotnymi I aprowizacją 

BERLIN. - W kołach bezrobot
nych odzywają się głosy niezadowo
lenia z tego powodu, iż akcja usuwa
nia młodszych robotników z przed
siębiorstw celem zastąpienia ich bez 
robotnymi starszymi nie wydała o
crekiwanych wYTiików. Z kół miaro
dajnych zwracają uwagę, że skargi 
te są nieuzasadnione, gdyż oczeki
wania w kołach bezrobotnych były 

przesadne. Według obliczeń dotych
czas w 110 tysiącach wypadków za-

stąpiono w przedsiębiorstwach zwol
nionych młodszych robotników ro
botnikami starszymi. Istotną ulgę 
przynieść musi ogłoszenie obowiąz
kowej służby w kadrach pracy oraz 
służby wojskowej . . (PAT). 

KOLONJA. - Miejscowe władze 
wydały rozporządzenie, że dwa dni 
na tydzień rzeźnicy nie mają prawa 
wydawać świeżego nńęsa, tylko mię
so z konserw. Wyvrołało to panikę 
wśród ludności, a nieodpowiedzialne 

elementy rozsiewały pogłoski o zbli
żającym się głodzie i sprzedawaniu 
mięsa na kartki. Pogłoski. te wywo
łały run na sklepy spożywcze i znru
siły władze do zapneczeń. Rozpo
rządzenie miało na celu zueyde du
żych ilości konserwowanego mięsa, 
które się zni!jduje na rynku. 

Rozpowszechnianie pogłosek o zbli 
żającym się głodzie jest surowo ka
rane. (PAT)~ 

~rzenenie lomi~ii ar,itraiowo-poie,nawuei 
w sgrawie zatargu 11łask1-abis1ńskie11 

GENEW .A:. - Ogłoszone .zostało ne incydentu w Ual-Ual z w}rłącze.. r.ależności, gdyby zabroniła ajeni wi 
orzeczenie komisji arbitrażowo-po- niem kwestyj granicznych. Wyraża- rządu abisyńskiego przedstawić ar
jednawczej w Hadze z dnia 9 b. m. ją oni jednak got.owość kontynuowa- gumenty tego rządu, będącego zda-

Delegaci włoscy: hr. Aldrovani i nia prac komisji w ramach ograni- nia, że komisja władna jest ocenić 
Montagna stwierdzają w niem, iż czonego w ten sposób kompromisu. wszystkie okoliczności incydentu, 
przedmioterp kottlpromisu, ustalone- Ze swej strony arbitrzy uwatają, H by zdać sobie dobrze sprawę z za. 
go między rządami włoskim i abi- komisja Zl!ezygnowałaby ze swej nie- gadnienia przynależności :Ual-Ual. 
syńskim, byłf. okoliczności faktycz-

Z Rzymu do Włoch przybyły pierw I Warunki klimatyczne są bartho I buwie. Zapotrzebowanie lekarstw i 
sze transporty chorych żołnierzy trudne i proces przystosowania się lekarzy jest wielkie, armja włoska 
włoskich z Erytrei i Somali w Afry- do nich ze strony .żołnierzy :wYJn3.ga angażuje lekarzy - ochotników do 
ce "wsehodńiej. Wśród społeczeństwa dłuższego czasu. służby w Afryce, Płacąc znaczne ho
włoskietro rozchodzą się zwolna przy Umundurowanie europejskie W- norarja miesięczne i jednorazowe 
wiezione przez wracających żołnie- nierzy zostało na terenie Afryki po- kwoty na wteJcwipowan.ie.. Kontrak
rey informacje o hrunkach, w ja- nucone, tołnierze nie nosą bluz, ty zawlerane-_q ~e na d'wa 
kich maj<hłją s~ 'WOjaka J!łoalde na lecz t1-Jko.Ja6tkie. ~e i lekkie o- la.ta. 
.ziemi afl1.:' Miej. 

O godz. 7-ej przybyli do · Spały 
własnym pociągiem skauci z Czecho 
słowacji w liczbie 481 osób, w tern 
170 skautek. Do przybyłych prz~ 
mówił naczelny komendant Zlotu 
Ahtoni Olbromski, wyrażając swą 
radość z ich przybycia. 

Przybyły również dwie drużyny 
harcerek z Gdańska. Zorganizują 

one wystawę gdańską. 

Belgia uznała Z.S.R.R„ 
BRUKSELA. Ogłoszono tu dziś 

o wznowieniu stosunków dyploma
tycznych pomiędzy Belgją a ZSRR. 
Nastąpiło to w drodze listów, wy
mienionych pomiędzy amba!adorem 
ZSRR. w Paryżu Potiomkinem a 
ambasadorem belgijskim w P.aryżu, 
baronem Gaiffier d'Hestroy. Amba 
sador belgijski w liście swym pi
sze, że rząd belgijski po naradach, 
które odbyły się w ostatnich tygod
niach, jest got.ów do wznowienia 
stosunków dyplomatycznych i obsa 
dzenia wzajemnego placówek. Rząd 
belgijski tywi nadzieję na ustale
nie przyjaznych stosunków, a oso
bliwie na rozwój stosunków gospo
darczych. 

W odpowiedzi Potiomkin potwier 
dza odbiÓł' listu, wyra:ta zadowole
nie z powodu decyzji rządu belgij
skiego i oświadcza, te rz4d ZSRR. 
ze S'Wej strony przyczyni się do te
go, aby na tej dro~ współdziałać 
na rzecz utrwalenia pokoju i rozwo ; 
ju ~ (Ol!lpodarcsych • 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny,,RUM-8A'' Z LODU RYBINSKIEGO 
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Francja a ~idovvni 
We W'SZystkich stolicach świata 

powoli zapadać zaczyna typowo letr 
ni spokój. W gwarze dziennikarskiej 
nazywa się to, że nadchodzi sezon 
ogórkowy. Spokój to zresztą całko
wicie pozorny - dawno już bowiem 
sytuacja polityczna Europy nie znaj
dowała się w stanie tak zupełnego 
chaosu, jak obecnie. Mimo to nawet 
członkowie różnych gabinetów mają 
prawo do odpoczynku, powoli też pu
stoszeją stolice, ministrowie udają 
się na letnie wywczasy - zaczyna 
się lato, „ogórki". 

Pełny sezon jest jeszcze tylko we 
Francji. W chwili obecnej oczy całe
go świata zwrócone są nad Sekwanę. 
Właściwe wakacje rozpoczną się do
piero wtedy, kiedy we Francji wy
jaśni się w pewnej przynajmmeJ 
mierze sytuacja zewnętrzna i wew
nętrzna. 

Sytuacja zewnętrzna Francji jest 
bowiem w tej chwili pełna dy
namizmu. Porozumienie niemiecko
angielskie nie może pozostać bez 
wpływu na politykę zagraniczną 
Francji. Wywołać ono musi zmianę 
kierunku polityki francuskiej i zmu
si Francję do szukania nowych dróg 
i nowych metod postępowania w tej 
dziedzinie. 

Trzeba bowiem zdać sobiEt sprawę 
z tego, iż rozgoryczenie wywołane 
we Francji słynnym układem lon
dyńskim, było i jest znacznie sil
niejsze niżby się to nawet na pod
stawie lektury prasy francuskiej 
wydawać mogło. Według informacyj 
nadchodzących z Paryża rozmowa 
między p.p. Lavalem i Edenem nie 
pozostawiła pod tym względem żad
nych wątpliwości. Podobno zresztą 
ze strony angielskiej nie próbowano 
nawet udawać, iż to, co stało się w 
Londynie było aktem lojalnym wo
bec Francji, całe zaś wysiłki przed
stawiciela Wielkiej Brytanji szły w 
tym kierunku, aby tę nielojalność 
jakoś wytłumaczyć i usprawiedliwić. 
Wiadomo, iż usiłowania te nie zo
stały uwieńczone powodzeniem. 

Jeżeli mimo to ze strony Francji 
nie robi się dziś nic takiego, coby 
zkolei i gabinetowi londyńskiemu 
mogło być mocno nie na rękę, to 
przyczyn tego szukać należy dość 
głęboko. Gdyby bowiem Francja 
przystąpiła dziś np. do bezpośred
nich rokowań z Niemcami na temat 
lotnictwa, to kto wie, czy w Londy
nie nie powstałoby z tego powodu 
bardzo poważne zaniepokojenie. 
Prawdopodobnie też i Berlin, które
mu udało się dogadać w cztery oczy 
z Anglikami, nie stroniłby wcale od 
rozmów o podobnym charakterze i z 
Francuzami. W obecnej sytuacji 
Francja mogłaby z takich rozmów 
bezpośrednich wyciągnąć pewne kon 
kretne korzyści, bynajmniej nie do 
pogardzenia. 

Jeżeli jeszcze tego nie zrobiła, to 
z pewnością dlatego, iż - nie życzą 
sobie tego w Moskwie. W tej chwili 
trzy stronnictwa w Izbie Deputowa
nych, t. j. komuniści, socjaliści i ra
dykałowie nie zgodzą się na taki 
kurs polityki zagranicznej, któryby 
nie szedł po linji polityki Moskwy. 
Gdyby p. Lava! zdecydował się na 
pociągnięcie, na któreby nie chciała 
przystać Moskwa, głosy tych trzech 
stronnictw obalą go natychmiast. 

Ta zalciność polityki :francuskie~ 
od polityki moskiewskiej, znacznie 
większa niżby to można było przy
puszczać i napewno daleko większa, 
niżby sobie tego życzył obecny ga
binet francuski, stanowi w nadcho
dzącej rozgrywce europejskiej czyn
nilc niesłychanie doniosły, z którego 
nie wolno nie zdawać sobie sprawy. 
Oczywiście stosunki te mogą się 
zmienić dość zasadniczo w zależno
ści od tego, jak ukształtuje się sy
tuacja wewnętrzna we Francji. 
Trudno sobie bowiem wyobrazić, a
by we Francji miał w dalszym ciągu 
trwać stan dotychczasowy. W tej 
czy innej formie - należy tam o
czekiwać wypadków decydujących. 

W tej chwili obserwujemy we 
Francji bardzo wyraźną mobilizację 
sił lewicy i prawicy. Lewka .zd.ołaJa 

się skonsolidować bardzo prędko i 
wskutek dość już wyraźnie zaryso
wanego rozłamu wśród radykałów, 
opiera się na trrech ugrupowaniach: 
komunistach. socjalistach i większo
ści radykałów. Jest to odbudowa 
dawnego kartelu. Zasadnicza różni
ca polega na tem, iż Socjaliści nie 
cofają się już obecnie przed udzia
łem w rządzie i zapowiadają, iż wej
dą do gabinetu. Lewica francuska, 
skupiona dzisiaj pod hasłem walki z 
faszyzmem, przedstawia niewątpli
wie siłę poważną, która łatwo nie u
stąpi z placu. Stanowi to wielkie 
niebezpieczeństwo dla dalszego roz-

woju wypadków we Francji. 
Po stronie prawicy - rzecz to nie 

słychanie ważna - niema jeszcze 
tej wewnętrznej konsolidacji i soli
darności, którą udało się osiągnąć po 
stronie lewej. Cały szereg stronnictw 
i przywódców walczy tu ze sobą. 
Najbardziej ruchliwy i żywotny przy 
wódca Croix de Feu płk. de la Ro
cque powiększa wprawdzie z dnia na 
dzień szeregi swych zwolenników, 
ma jednak i po prawej stronie spo
łeczeństwa francuskiego przeciwni
ków niemniej zdecydowanych niż po 
jego stronie lewej. W tych warun
kach sytuacja wewnętrzna Francji, 

na którą rzuca coraz głębszy cień 
kryzys gospodarczy - dawać musi 
dużo do myślenia uważniejszemu ob
serwatorowi. Być może, iż pewne 
rozstrzygnięcia przyniesie tu już 
dzień 14 lipca, na który zapowiedzia
no szereg demonstracyj politycznych 
- w każdym jednak Fazie tak dłu
go, póki sytuacja ta nie zostanie wy
jaśniona, trudno spodziewać się we 
Francji bardziej zdecydowanych 
posunięć zarówno na terenie polity
ki zagranic.-znej, jak 'i na terenie 
wewnętrznym. 

N. 

~ol~ka wo~e[ nowei konleD[ii pallo wllłlo~nielO 
Oceniając czwartkowe przemówie

nie ministra Hoare, które omawia
my obszernie na stronie 3-ej, ze sta
nowiska polityki polskiej, trudno nie 

. wyrazić ubolewania, że słowa obec
nego sternika polityki zagranicznej 
W. Brytanji, pozostają w rozdźwię
ku z tern, co mówił jego poprzednik 

minister Simon. Sir Samuel Hoare gą nastąpić rozmowy. Narazie niema 
jako człowiek „kolonjalny" nie chce skonkretyzowanego projektu, nie 
się mieszać do spraw kontynentu i wiadomo, kto miałby pakt podpisać 
zadowala się łatwemi formułkami. względnie w nim uczestniczyć, trud-

J eżeli chodzi o ustęp dotyczący no więc zająć wobec. słów min. Hoa
paktu wschodniego w nowej kon- re'a w tej sprawie takie czy inne 
cepcji, Polska musi zapoznać się z stanowisko. 
tym projektem a potem dopiero mo-
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Znów o#erta Nien1iec 
pod adresen1 Francji 

P ARY.ż. Pod prz-ewod·niciwem Hitler w mowie swojej z dn. 21 ma- leka j.est chwila, kiedy F;rancja i 
prezesa senackiej komitsdi spraw ja oświadczył, iii Rzesza niemieeka l Niemcy iroop<>ezną irolkowani.a. U
zagr.arucJJnych &en. Berengera ·>d- pragnie dojść d-0 prawdziwego po. w~lędniiając cywi:lirzację ellliropej
było się plenairne posiedzenie Aka- koju ii rzeczywistej przyjaźni z naro ską doprowadzą one do us1ul?11ęC1a 
demji Dyplomatycznej, ua któr•3m d·em franc'lllsikim. Te &Iowa, mam tego wszystkiego, eo, dzięki pozo
niemiooki ambasad0or w Pa.rytu Koe- nadzieję - mówił .amb. Koester - stailo8oiom przesi:łÓści, dzieliło oba 
ster wygłosił odoe3'1t m. temat ~· oz.-

1 
będ!ą należycie ocenione przez prem narody i pozwolą wkroczY,.Ć na d.r,o.. 

brojenia. jera Lavala. Wydaje się, że nieda- gę .pokojową. 
Prelegent zaznac-Lył, że ika.nclerz 

Zorzqdzenie Hitlera co sprocoie korporacvJ 
BERLIN. Dzisiejszy „Berliner 

Tageblatt" J>Odaj-a za „Koelni•sC'he 
Zeitun.g" w.iadom<>ść, że kanclerz 
Hitler osobiście polecił przed!lmżyć 
termi1n zgłaszan.ia koll>O<l'acyj stu
dsenokich do w&półpracy z n.arodo
wo - socjalistycznym Stu.dentenhun-

dem. Jak wfad<>m<>, dotychczas z po
śród 37 .pmeważn.ie kato-liidkich kor
poracyj z terenu Kolo.nji, ty'l:ko 3 
wy.raziły ~odę na tę współpraci,;. 

Ma-rszałek zwią?Jku szlachty nie
miOOkiej-w <>aezwioe potępiającej zaj 
ścia .n.A wniwersytecie heidelber-

skim, n~ lWłodzież szlachecką 
do U'OZ!llmienia konieezności d·y.scy
~iny i pocLucia od!P<>wfodzialności 
w<Jlbec państw.a i ~zania cecih., 
któremi od:dawna wyróiżniiaiła s.ię 
niemiecka młodzież szlachecka. 

Hitlerococv nie palq sie do mnhelma 
KOLONJA. - Na zjeździe daw- mann zrzekł się prezesury. I Hohenzollernów .dJa armji niemiec-

nych żołnierzy jednego z pułków nad KOLONJA. - Na uroczystym ob- kiej. 
reńskich gen. von Oidtmann zapro- chodzie jubileuszu b. 65 pułku pie- Należy podkreślić, że arcybiskup 
ponował wysłanie telegramu do b. choty, założonego ongiś przez cesa· Kolonji Schulte, uważany ogólnie za 
cesarza Wilhelma. Część obecnych, rza Wilhelma, jeszcze wówczas kron- monarchistę, mimo, że wskutek cho
przewazme członkowie nar.-socj. princa, przemawiali generałowie roby serca, rzadko jest obecny na 
„Kyffhaiiserbundu", ostro zaprote- , Fischłer i v. Miiller. Ten ostatni uroczystościach świeckieh, wziął u
stowała przeciw temu. Wobec takie· zwłaszcza podkreślił zasługi dynastji dział w obchodzie jubileuszowym. 
go obrotu sprawy gen. von. Oidt- l 

Dalsza serja procesów decoizocovcb 
przeciw zakonnikom niemieckim 

BERLIN. Dziś odbyły się w Ber. me1d<>wa.ł on. wbrew przepisom nie- zaitam naładlo~ gn;ywnę 30.000 ma
linie diwie il'o.zprawy S·lłdoowe prze- mi.ec:k!i:m władzom dewizowym o rek na klasztor św. Wineentego 
oiwko zalko.nn.ilkom, oska.rżo.nym o przekazaniu kl.a.&fm'owi sumy 15 który od.powiadać ma za straty po
nairuszenie przepisów dewizowych. tysiący gllLldienów lp.rzez ameryka;ń- niesione pnez Bank JWeazy z winy 

51-letrui zak-0nnik Vorage z klasz- ski <>ddqjał tegoż zakonu. Część tej zalkormika Vo.rage. 
rtoriu misjonarski.ego św. Wi.ncente- sumy zużył na spłatę wyżej wspo- Pirze.d są.dem ławn.ia.ym w Bezłi
go stanął przed: są.dem, o.skarżony mniane,go dlł1u.gu zagiramicznego. Są.d j ni·e odbyła się il"O~J)rawa pxzeeiwko 
o wywiezienie do Holandiji 10.000 I slkaizał ojca Vor~e na 2 ii pół l~ r dominika:Illinowi Aliasowi, któremu 
g'Uildenów w oolu sipłaty dłwgu, za. cięi.kiego więzienia oraz na grzyw- j za.rztJCa.ją wywiezienie zagranicę 
ci.ą.gniętego przez klasz.to.r w Ho- nę w wyaoikośod 40.000 marek. Po--I bez poz.wole.Dla 4.000 ma·rek. 
land:jd w r. 1927. Pozatem ł.ie za- I 

Smutnv koniec .tcoiczeń akrobatvcznvch 
na lotnisku aleńskiem 

'.ATENY. Na lotnisku w Tatoi ko
ło Aten w dniu 10 b. m. rano wyko
nywał ćwiczenia akrobatyczne po
rucznik pilot Carnavias z ppor. Co
locotronise.m, jako obserwatorem. 
Na wysokości 500 metrów pilot le-
ci&ł gł-0w4 w dół ii .n.ie zdołał przY,· 

wrócić aparatu d<> .~rmalnej pozycji watora przewieziono 'do szpitala, 
Obserwator chcąc się uratować, gdzie zmarł. Lotnik natomiast 
skoczył z aparatu z wysokości 50 ::ne spadł wraz z samolotem na krawędź 
trów. Z powodu małej odległośei od dachu, gdzie zawisł na pasie bez
ziemi, spadochron nie zdążył się o- pieczeństwa głową wdół. Z pozycji 
tworzyć i obserwator runął na zie- tej wyzwolili go nadbiegli żandar
mię. łamitlc sobie kr.ęgosłup. Obser IPi. Samolot uleił rozbiciu. 

ne1e2ac1 ł'f łodzletv Polsklel 
z za2ran1cv 

u p, premJera Słamka 
W czo raj o godz. 12-ej w południe 

p. premjer Sławek przyjął w Prezy
djum Rady Ministrów delegatów na 
zjazd młodzieży i)olskiej z zagranicy. 

Delegatom towarzyszył dyrektor 
Swiatowego Związku Polaków z Za
granicy p. Stefan Lenartowicz. Prze 
wodniczący delegatów wręczył panu 
premj erowi odznaki zlotowe oraz .za
proszenie na uroczyst.ości II zlotu 
młodzieży polskiej z zagranicy. 

Dyrektor biura 
ekonomlczne20 f ore12n 

Offlte 
u min. Floyar-Rajćhmana 
P. minister Przemysłu i Handlu · 

Henryk Floyar-Rajchman przyjął 
wczoraj dyrektora Biura Ekonomi· 
cz:nego Min. Spraw Zagranicznych w. 
Londynie p. Ashtona Gwatkinsa ~ 
raz radcę handlowego 'ambasady an
gielskiej w: Warszawie p. Jerrama. 

Płk. Głazek-prezydentem 
m. lodzi 

P. minister spraw :wewnętrznych 
powołał inż. Wacława Glazka, do
tychczasowego dyrektora Tramwa
jów i Autobusów w Warszawie, na 
stanowisko tymczasowego prezyden
ta miasta Łodzi. 

Minister albański 
szef em bandvlPrzemvtniczei 

BERLIN. - „Boersen Zeitung am t • 
Mittag'' donosi z Białogrodu, że na- . .,.. 
skutek osobi1:!tej interwencji króla 
albańskiego Achmeta Zogu areszto
wany został albański minister robót 
publicznych Atim Saracci pod za
rzutem, iż stał na czele szeroko r~ 
gałęzionej bandy pu.emytników. 

Fala antrsemitnmu 
w Niemczech 

HAMBURG. Ostatnio tda..ie się ttl 
od.czu1wać fala antysemityzmu. Na 
przedJmi.eściacli Ha.ni>u.riga coraz 
częściej iąpotyka się p0iroz1epia.ne 
spisy sklepów żyoowski.ch z wezwa... 
niem do ich bojkotu. WJ poblisikklh I 
kąpieliskach Blam'kenese i Kr:u.pum
deir-See widać wiełikie naipis~ za~ 
braniające żydo.m dostęPfll do ką„ 
piel.i. (PAT). 

BERLIN. „N.atianal Sozia:lisitiisch.e 
Kor;r~d.e~",®larwiając wypadki 
arestowiań i procesów 1>:r•1.eciw oso„ 
bom rpocihod.zeni.a 1ruiea.ryjs>kiego, <H 

ska.TŻOJcy.m o wfe:;roezenia seksual
ne, wyiraża życzenie, al>y „})rzede· 
wszystki.e.m .żyrlom zabroniono pod! 
groźbą lkairy śmierci, wynajmować 

i podnzjmowa-ć mieszkania aryjczy. 
kom, zat.rudn.iać w gospodarstwaeh 
domowych pe?'SO'lle>} nieżydowski O• 

raz udzie1ać pcxrad leka.rsikich llllb 
adw.ok.adticll aryjcz:yhm". 

EpldemJa febrv tyfusowe] 
we . Włoszech 

RZYM. - Jak podaje agencja Ste 
fani, w czasie od 3 do 9 b. m. zano
towano 1992 wypadki febry tyfuso--
wej w czem 79 wypadków śmiertel
nych. Ogólna liczba .zachorowań na ..- · 
gorączkę tyfoidalną w okresie od 1 
czerwca do 9 lipca r. b. wynosi 3144. 
wtem 133 wypadki śmiertelne. We-
dług oświadczenia urzędu zdrowia 
epirlemja osiągnęła. już punkt kul
minacyjny. 

Amerrllański balon 
stratoslerr<znr 

uszkodzony 
R.APID - CITY (południowa Da

kota). - Amerykański balon strato
sferyczny, który miał wystartować 
do stratosfery dziś w południe, uległ 
uszkodzeniu w czas.ie napełniania ga 
zem, mianowicie rozdarła się górna 
powłoka balonu, wskutek czego ulot-
niło się 37500 stóp sz~iennych ga- „ 
zu helium. 
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O TATECZNY CIOS 
W chwili, kiedy piszemy artykuł 

niniejszy, we wszystkich kaneelar
jach dyplomatycznych Europy roz
patrywana jest napewno z najwyż
szym pietyzmem wielka mowa sir 
Samuela Hoare - dziewicza jego· 
mowa jako ministra spraw zagra
nicznych, mowa oczekiwana zwłasz
cza teraz z niepokojem i wzrusze-
11iem w całej tak bardzo dziś skoła
tanej Europie. 

ANGIELSKI MAJSTERSZTYK 

Mowa sir Samuela Hoare była 
niewątpliwie majstersztykiem dyplo
matycznym. W takich „majstei:szty
kach" celują wogóle Anglicy. Powie
dzieć bardzo ostrożnie i możliwie 
mało, dać wszystkim stronom możli
wie dużo materjału do interpretacji, 
zupełnie nie zadowolić nikogo, ani 
nikogo też specjalnie nie dotknąć ..• 
Nie było jeszcze angielskiego mini
stra spraw zagranicznych, któryby 
tej sztuki nie umiał dokonać. 

Pierwsze depesze z Paryża o wra
żeniu, jakie wywarła mowa min. 
Hoare'a brzmią pomyślnie: Francja 
zadowolona jest z przemówienia mi
nistra angielskiego. Ciepłe słowa 

pod adresem francuskiego sprzy
mierzeńca zrobiły swoje, swoje zro
bił też apel o zawarcie paktu wschod 
niego i naddunajskiego, który sir 
Samuel Hoare wystosował pod adre
sem kanclerza Hitlera. Najpewniej 
mimo to mowa będzie dobrze przy
jęta i w Berlinie, gdzie aplauz mu-

l'. si wywołać obszerne usprawiedliwie
nie paktu morskiego i trochę nie
jasne - nadające się właśnie do róż
norakich interpretacyj - zdanie o 
pakcie lotniczym. 

ROZWIANE ZŁUDZENIA 

niż wszelkie pakty, ideały między
narodowe itd. • 

GROTESXOWOOó SYTUACJI 

Do takiego postawienia sprawy 
skłonił min. Hoare'a między innymi 
najpewniej - sam generalny sekre
tarz Ligi Narodów mr. Avenol (po
prostu zwyczajnie monsieur A venol, 
a nie „lord Avenol", jak pisało pew
ne pismo warszawskie), który na
pewno w tym tylko celu przybył do 
Londynu. 

Czyż może być sytuacja bardziej 
groteskowa. Sekretarz generalny Li
gi Narodó~ domagający się od W. 
Brytanji, aby zrobiła coś, co musi 
osłabić rolę i znaczenie właśnie -
Ligi. 1 

Sekretarz generalny p. A venol 
wie, co robi. Rozumie on doskonale, 
że jeżeli Wielka Brytanja będzie w 
dalszym ciągu tak wytrwale bronić 

zasad Ligi, jeżeli nie przestanie się 
mówić w Londynie o sankcjach Ligi 
wobec Włoch - to koniec bardzo 
żałosny przyjdzie prędko: Włochy 

obrażą się i wystąpią z Ligi. Mr. 
Avenol ma przecież bardzo dobrze 
w pamięci sprawę Mandżukuo i wie, 
jak prędko zdecydowała się wówczas 
Japonja do wyprowadzki z instytu
cji genewskiej. Bez Japonji Liga 
Narodów jeszcze jakoś egzystuje -
bez Włoch jużby egzystować niemo
gła. 

Jedzie więc p. Avenol do Londy
nu i gorąco a wymownie prosi, żeby 
Wielka Brytanja mniej kochała i 
szano~ała Ligę i mniej wiernie trzy
mała się jej paktu. 

No, i Wielka Brytanja nie pozo
stała głucha na prośby p. A venola. 

Oczywiście nie mamy zamiaru bro 
nić tu Abisynji, ani potępiać akcji 
Włoch. Sprawy tej dalekiej gorącej 

Afryki bywają tak bardzo skompli
kowane. Na jej lotnych, gorących 
piaskach wszystkie problemy wyglą
dają zbliska tak inaczej niż z pers
pektywy kontynentu europejskiego 
- faktem Jest jednak, iż z punktu 
widzenia Ligi Narodów to, co się 
stało, jest czemś najgorszem, co się 
stać mogło. 

Zadano tern cios ostatęczny auto
rytetowi i prestiżowi Ligi. Cios cięż
ki i bolesny, podyktowany rnoże wy
maganiami życia, ale cios, z pod 
którego Liga nie wstanie już tak 
prędko. Sprawa abisyńska była wal
ką o resztki solidarności międzyna
rodowej, o resztki pozorów jakiejś 
współpracy międzynarodowej - 'i 
to walką na ostatnich już pozycjach. 

Walka ta przegrana została osta-
tecznie. 

M-wicz. 

Porvż i Londvn po mowie ministra Hoore 
PARYŻ. P.rasa paryska z zado- Wedf.rug „Le l\irutin" bardz.o wy- niepodzielny, pod 'lllWaig"ę jednak n.a· 

woleniem przyjmuje wczorajsze raźny aipel mi.nistra Hoare pod a. leży brać nie sfowa, lecz czyny. 
przemówienie w I:iilii.e Gmin siir dres.em Niemi.ee, by położyły swój ,LONDYN. Mowa, jaką wygłosił 

Samuela Hoare. podpis pod paktem naddunajskim i wczoraj w Izbie Gmin sir Samueł 
.,Peft:i·t Parisien" pisze, że min. innemi; odpowiada całkowide po. Hoare przyjęta została życzliwie 

H-0are potrafił zdobyć .się na mocne glądom rzą1dJu francuGikie.go i bę- przez Jprasę. 
akcenty, poizwalająiee S'll!UIĆ 'po.myśl- -;.e przyjęty wa F.rancji z V\ri.e.lkiem Najżyczliwiej wita pras.a stano· 
ne wróżby co do ew-0l:ucji życia mię zadowoleniem. wisiko, jakie w sporze abisyńskim 

dzynarodowe.go w najbliżS'Zych mie- Zdaniem „Le F·igaro", przem-0- zaj~ł mini1Ste.r na korzyść Włooh. 

si.ącach. Zdaniem tego dziennika, wienie min. Hoare przy·czyni się Nawet dzienniki liberalne i oocjali
Anglja wraca do ·ram wytkniętych do :ooz,prosz·enia nagromadzon)"Ch sty;c-z.ne 'llie rutaikmdą ministra i o-
3 lutego w Lond;yinie, a następnie w chmwr i do wznowienia rokowań eu- czelmiją odeń j.ediynie, by w prakty· 
Stresiie. Minisiter brytyjski mówił o ropejskich w sensie istotnie kon- ce po.stępował w myiśl swych &łów, 
przyjaźni francusko - angielSlkiej struktywnym t. j. zbioirowy.m. iż W. BrY'tanji naprawdę ch-Odzi o 
w słowach, które trai'ią wpros·t do I Wedił„wg „Humanite", min. Hoare I utrzymanie autOO"ytetu i prestige'u 
serc wszystkich Francuzów. miał rację, mów.i.ąc, że pokój jes;t Ligi Narodów.· 

Za§trzeżenia Berlina 
W tej powodzi ogólnego zadowo

lenia zapomni się może o tern, iż 
mowa ministra Hoare'a stanowi o
stateczny, więcej niż dotkliwy cios 
zadany Lidze Narodów. Jeżeli byli BERLIN. Mowa Hoare'a wywo- wie pokoju. Zwłas~za, że cała po- tów naddUIIlajsJdego i wsohocłniego 

jeszcze ludzie, którzy łudzili się, iż łała żywe echo w całej prasie nie- litY'ka niemiecka nastawi-O-na jest w nie da się IJ>Og~ić z ostatnio 

autorytet Ligi Narodów w tej czy miec.kiej. Dzienniki nie ukrywają tym kierunku. stworzoną s-ytu~ą faktyczną. Za

innej formie mo;ie być uratowany poważnycli zastrzeżeń, zwłaszcza w „Boersen Ztg." :S•twi.erd1.1:a, że u- warcie ulll'JÓw :francuslko - sowiec

- dziś muszą już pogrzebać swoje stosunku do usitępów, dotyczących stępy d'Oty.czące paktów miały na kiej i sowi-eclko - ezeskO&łowaclri.ej 

nadzieje. ewentualnej inicjatywy niemieckiej oellu pozyskanie względów F.rancji Sit"Wl(}r.zyło taiką sytuację, .że stawia-

Jest to tern ciekawsze, iż jedno- w sprawJe !Paktu wschodniego l ·i :wiłocih. Jest to wynikiam zwykłej nfo oom tego iro.dza,J)J wymagań 

cześnie min. Hoare mówił bardzo na.dld·una.j&kiegio. Pis.ma twierdzą, taktyki angielskiej, zmie.rzającej do jest cafildem niezrozwmiałe. Za.gad

ciepło 0 stosunku Wielkiej Brytanji że mowa nie iprz.yc1.1:yni .s·i-ę do wy- UJtrzymania poHtyki ś.rodlka. Musdmy nienie HaihsibU'l'lgów w AuOOrji kom
Io Ligi Narodów. jaśnienia ogólnej sytuacji politycz- za!Sltrzec się oo do tydh:1spraw, w któ- pliih."'Uje również sitan·owislko Nie-

Cios zadany Lidze Narodów, za- nej w Emropie. Dekla.racja mi.ni- rycll dążenia angielSlkie .nie datlzą się miec wobec paktu n.addimaj.s.kie.go. 

dany był oczywiście via Abisynja. stra Hoare jest pewnego rodzaju · po,godlzić z namemi Jnteres.a.mi.Wez. „Berliner Ta.geblatt" stwierdza, 

To, co minister Hoare mówił, ozna- ru:wrawied1iwi.eniem polityki an- wani.e an,gi.elskie pod adresem Nie- że Niemcy maiją ~trzeżenia oo do 

cza wycofanie się niemal zupełne w. giels~ej nietylk-0 w-01bec Izby Gmin, miec, by przyczynily się faktycznie proce.duiry, ogłoS7JOnej przez Hoa.re. 

Brytanji z obrony Abisynji. Ani jed- lecz i ,:w<>bec mocarstw. ze. Str~y. do sip.rawy pokoju, •Stanowi ob.niże- I Minister brytyjlS'ki opowied?Jia.ł Mę 

nego słowa w obronie Abisynji _ S~~egolną uwagę pośw1ęca3ą dz1en ni.e wartości układu niemiecko-an- za zasadą zbi<ltl'owości •i za paktami 

natomiast bardzo ciepłe słowa pod I mk1 uistępo.m mo'W}' pod a<l:rM,em g.ielslkieg-0, a zwłaszcza wykazanej berz.pi.eczeńs·twa, podczas gdy Ni.em

adresem Włoch, których zapewnia kandem~ Hiłle:a .. Nie ~na do- podczas jego z.awierania uistęp.liwo- cy przywiązują mniejszą wagę do 

się o lojalności angielskiej, zapowia- ma,gać suę od N1eID1~ - pisze pra- ści niemi.eckiej. Po<lsuwanie Niem- ah.slLrailreyjnych. .uanów. 
dając, iż sprawa abisyńska może być sa niemiecka nowy;ch aktów w .sipra oom inicjatywy w kw€stjaoo pak- · 

ewentualnie załatwiona między syg
natarjuszami traktatu z r. 1906 t. zn. 
między Anglją, Włochami i Francją 
- a więc z pominięciem Ligi Naro
dów. 

Wniosek z tego prosty i oczywi
sty: Wielka Brytanja wycofuje się 
ze sprawy abisyńskiej, w której, jak 
się okazuje, zagalopowała się dużo 
za dafeko. 

SZLACHETNE POBUDKI -
I ŻYCIE 

To ,,zagalopowanie się" angielskie 
miało w gi-uncie rzeczy źródło bar
dw szlachetne. Ponieważ Abisynja 
jest od r. 1923 członkiem Ligi Na
rodów, Wielka Brytanja postanowi
ła bronić ją przed agresją drugiego 
członka Ligi, t. j. Włoch. Akcja me
djacyjna min. Edena miała na celu 
podkreślenie znaczenia t ego faktu , 
była ofiarą złożoną na ołtarzu przy
wiązania do instytucji genewskiej . 
Teraz Anglja wycofuje się z tej dro
gi i na całej linji idzie na rękę Wło
chom, w gruncie rzeczy pozestawia
jąc Abisynję j ej własnemu losowi. 
Tern samem zadano cios ostateczny 
prestiżowi Ligi Narodów, pokazano 
raz jeszcze, iż wszelkie mrzonki o 
jakiejkolwiek solidarności między

narodowej są właśnie tylko mrzon
kami i że interesy wielkiego mocar
stwa odgrywają na tert?nie między
na r odowym znacznie Fięks7..1ł rol~ 

Włochy naogół zadowolone 
RZYM. Expose angielskiego mi- ment poczytuje się tu, że Hoare u

nistra spraw zagranicznych HoP.rc względnił w swojej mowie możli
w Izbie Gmin, a w szczególności je· wość rozwiązania problemu włosko
go wywody, dotyczące sporu włos- abisyńskiego poza Ligą Narodów. 
ko-abisyńskiego, przyjęto tutaj, mi- Trzeci punkt przemówienia, który 
mo pewnych Żastrzeżeń, naogół z za się podkreśla, to stwierdzenie przez 
dowoleniem. Prasa podkreśla z na- brytyjskiego ministra spraw zag;ra
ciskiem, .że Anglja uznała prawo nicznych, że rząd abisyński ma na 
Włoch do ekspansji kolonjalnej. U- sumieniu przewinienia, i to nawet 
waża się to za fakt niezmiernie do-I poważne. Tutejsze koła po]ityczne 
niosły, nawet, gdyby praktyka poli- uważają, że te trzy momenty łącz
tyczna nie podążyła zaraz za słowa I nie świadczą, że rząd angielski ide 
mi brytyjskiego ministra spraw za cydował się poddać rewizji zasadni 
granicznych. Za drugi ważny mo-

czej dotychczasową swoją linję ~ 
stępowania w sprawie abisyńskiej 

i że wchodzi już na właściwą dro· 
gę. Przyjazny odgłos znalazło też w 
prasie włoskiej oświadczenie, że 

Anglja nie zamierza bynajmniej sto 
sować wobec Włoch jakichkolwiek 
sankcyj, oraz zapewnia, że pragnie 
ona pozostać wierną tradycyjnej 
przy~aźni z Włochami i solidarno
ści ustalonej w Stresie. Co do tego 
ostatniego punktu wyrażają dzien
niki tutejsze pewne niedowierzanie. 

'.\· ' • " t, .;- • ' ' ! ' ' ... , I. ;;: ' ": ' } ' ' ; • • r >:, " • • • ' ~. . •"n~"' • ' I' 

Ciężka dola· kawalerów 
Trzeciej Rz.e§zq 

BERLIN. - Na łamach czasopis- swych dochodów 2 proc. na fundusz, RM. Po uwzględnieniu poprawek 
ma „Soziale Praxis" dr. Krug wy- z którego sfinansowana zostałaby bu można, zda~iem autora, spodziewać 
stąpił z projektem wprowadzenia dowa domków podmiejskich. się rocznej daniny w wysokości 150 
przymusowej pożyczki na cele budo- Według obliczeń autora - w Ul34 miljn. RM„ która umożliwiłaby sfi
wy kolonij podmiejskich w Niem- roku zatrudnieni na terenie Niemiec nansowanie budowy 130 tys. dom
czech. $rodków mieliby dostarczyć mężczyźni stanu wolnego w liczbie ków i kolonij podmiejskich. Pożycz
·wszyscy pracujący i pobierający 3 miljn. osób zarabiali rocznie 5,6 ka ma być nieoprocentowana i spła

pensję mężczyźni stanu wolnego. O- miljardów RM. 2-procentowa pożycz cana w stosunku 5 proc. rocznie. 
bo)!Viązani oni. byliby składać ze J ka dałaby wi~c rocznie 120 miljn. I Gwarancję objęłaby Rzesza. 

.„na kongresie Stronnictwa L-udo
wego, ktimJ obradować będzie 10 

Warszawie w nadchodzącą 'ltiedziel{, 
pokaź11a {!T14fJa delegatów przeciw
stawi si~ prapozycfi władz partyj
nych zbojkotowani,a, wyborów ślai

dem Stronnictu'a Narodowego i 
P.P.S. Nie jest podobno wykluczone, 
że ostatecznie sprawa skończy się 

kompromi8em, 'POlegającym na po
zostawieniu wyborcom wolnej ręki. 

Wrdeaka studłlltów 
niemiedcich 

przyby•• do Polski 
KOLONJA. W pierwszych dniach 

sierpnia wyjedzie do Polski 5 stu
dentów uniwersytetu kolońskiego. 

Są to kierownicy życia studenckie
go na uniwersytecie, zarządzający 
domami akademickiemi. 
Wyjeżdżają oni dzięki poparciu 

Ministerstwa Propagandy, które 
kładzie duży nacisk, by studenci 
wszystkich uniwersytetów niemiec
kich poznawali Polskę i zbliżyli się 
do naszych kół akademickich. 

Ka·tastrofa samochodO(IJa 
pod Krakofl1em 

KRAKóW. W Bronowicach Ma
łych po'd Krakowem szybko pędzący 
szosą samochód osobowy wyłamał 
zamkniętą rampę kolejową i wpadł 
na szyny pod nadjeżdżający pociąg 
towarowy. Dwaj pasażerowie w o
statnim momencie zdołali wyskoczyć 
Samochód został zdruzgotany przez 
lokomotywę. 

Ostatnie wladomoStl sportowe 
KUCHARSKI NA MISTRZO
STWACH LEKKOATLETYCZ~ 

NYCH ANGLJI. 
LONDYN. W piątek rozpoczęły 

się w Londynie lekkoatletyczne mi
strzostwa Anglji. W tych zawodach 
bierze udział również Kucharski. 
Startował on jedynie w biegu na 
880 yardów, zajmując drugie miej· 
sce w swoim przedbiegu. 
JĘDRZEJOWSKA W ćWIERCFI-

NALE MISTRZOSTW $RODKO
WEJ ANGLJI 

LONDYN. W dalszych rozgryw
kach o mistrzostwo środkowej An
glji w Birmingham, Jędrzejowska 

pokonała angielską Wright w 2-ch 
setach 9 :7, 6 :O, kwalifikując się do 
ćwierćfinału. 

SUKCJ!EY POLSKICH TENISI
STóW W RUMUNJI 

BUĘARESZT. W piątek r<>7JPO· 
czął Irlę w Bukareszcie międ~ro
dowy turniej tenisowy z u.działem 
trzech pol1sJdoh .rakiet. Pierwsze
g<> dni.a Polacy odtn.ieśJi 3 zwycię
stwa. 

Tarłowski wy.grał z Rumunem 
To.dioro~ 6:1, 6:1. 
W~tman wszedł do ćwierćfinału 

walkow.ere.m. 
VO'lkmer - Jacobsen poikonała 

Socdl eoou 6 : 2, 6 : 1. 
KOLODZIEJCZYK UZNANY zwy. 
CIJ~ZCĄ WYSCIGU DOOKOLA 

LODZI. 
LóDź. Łódzki Okręgowy Związek 

Kolarski rozpatrywał w piątek o
dwołanie Kołodziejczyka od dyskwa 
lifikacji, nałotonej na niego w nie
dzielnym wyścigu dookoła Łodzi, za 
to, że wypił szklankę wody, poda
nej mu na punkcie żywnościowym. 
Związek postanowH dyskwalifib
cję anulować, przyznać Kołodzh"!j• 

czykowi pierwszą nagrodę, pierw
sze miejsce i puhar przechodni 
przed warszawianinem Boberem. 

Zgon Drerfusa 
P ARYż. - Zmarł tu dziś płk. 

Alfred Dreyfus, bohater słynnego 

procesu, który trwał od 1894 roku 
do 1906 roku. Dreyfus miał lat 76. 
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Politvka budżetowa zorzqdu miasta Z gablnel6w uczonych 

Kolor śvviatła w cśwfetleniu Drezrdenta Stefana Starzrńskiego 
Prezydent Starzyński zaprosił l szone z 13 do 14 miljonów wzrost sowych. Obecnie toczą się nad tem i jego ZftłCZeftie cna DiUki i ludzi 

wczoraj członków klubu sprawo- ten jest jednak procentowo' 0 wiele zagadnieniem studja. Będzie ono (es) o te.m, że \:ofo~ twiatła z mrówkami. Nad sporem mrowi-
zdawców samorządowych na konfe- mniejszy, niż w latach poprzednich. niezawodnie rozwiązane w myśl :;łu ~ywa w jakiś s,po.sOO na oirgan.izm srk:iem ttrrnii~ono dużą lampę ł 
ren. cję, podcz~ której. przedstawił i' Wydatki kancelaryjne i gospodar- sznych postulatów ludności, ale lum.ki, zwierzęcy ii n.a.wet roślinny na :ruchiliwe Pra.cuó~ miasto mro. 
stan wykonama budzetu za rok cze zostały zmniejszone wydatnie, trzeba być cierpliwym. wiedq;ieli UiC'Zeni jl.llŻ oddawna. Naiu- wek puszczono snop niebieskiego 
1934/35. wydatki na urządzenia miejskie i Na zakończenie niezwykle intere- ka nie umiała ~idinak odpowiedzieć światła. 

Wkayko.nanie błkudż~tątu z.a.
6
r. 1934135 ~:terje komunikacyjne zostały zwię sującej konferencji, prowadzo?ej na pyta.n.ie, jalk jakie kolory na ży- Bł'ękit..ne &łofi.ee uskoczyło w 

wy ZUJe ca owi r wnowagę . .....,zone o 1.800.000 zł„ wydatki na przez p. pr„=-denta Starzyńskiego wy o....,.a·nnm dział.a..J." ~ nie umiała w dł . bl' . _„ .„ ~ pi~j chw.ili mrówki. Usta.ły w e ug prowizorycznego o iczema krzewienie kultury i opiekę spo~e- z UJ·rnuJ·ącą prostotą i szczerością, 

1 

rzecz .,_oo.ta ""'ci" 0"11.<>Ć z tego fak-
b d . t k · d ·k d h ,... „„ "t!O..... pracy i zdezo,rjentowane czekały ną 

u ze wy azu3e na wyz ę oc o- cz.ną.utrzymano n.a.tym samym po- p. prezydent informował dziennika tu od:powi.edniich wnrlosk.ów. . 
d ' · 1 662 638 07 ł · dalszy cią,g teJ· niespodzianki. ow w sumie · · · z ., a mia- z10m1e w wysokosc1 18.500.000 zł. rzy o planach budowy pomnika W Naukowym Instytucie Doświad-
nowicie wykazuje w dochodach zł. P. prezydent omówił następnie, Marszałka Piłsudskiego który st.a- czalnym w Zurychu poczyniono w Błękit.n.a światło nie PNestawa-
90.503.510,60, w wydatkach złotych odpowiadając na szereg pytań, kwe iiąć ma na odcinku, gdzie Marsza- (..ych dniach doświadczenia, które ło .sipływać z lamipy. Mr.ówki rooe-
88.840.872.53 zł. stję wywozu ~mieci. Sprawa to tru- łek mieszkał i pracował, w Alejach! rzucają nieco światła na te sprawy. mły się Wjg'łą.b mrowiiska.. rzuciły 

Doehody nadzwyczajne wyniosły dna, . skomplikowana, wymagającaj Ujazdowskich, na miejscu dawnej MRóWKI POD REFLEKTOREM tpraoę, schowały. Te .n.ajpraoowitsze 
11.714.326.02 zł., a wydatki nadzwY- ,wielkiego nakładu środków finan- „Łobzowianki". Pierwsze doowda.dczanie zrobiono ze wszy&tkicll stworzeń .u:dlały się ną. 
czajne 13.286.500.20 zł. Niedobór iSJ>OiCZYDek.. 
dochodów budżetu nadzwyczajnego 
1.572.17 4,18 zł., pokryty został nad
wyżką dochodów zwyczajnych, co 
właściwie jest wynikiem racjonal
nej gospodarki. 

' "' ~"' •' .''i ' ' : · '·. • o , • ' - 'r-• • ~ , i • ' · ... • : ~. , ' , · , - • ' ' "' 

[ltieli~J wnyu~O 1o~anJt ~owie~1i~l ~i~ wnnt~ie10„. 
zw~!~7!~ 1::!~!i 7~:~~;c~a!~I Z fl1YCleczkq u~zestnikó~ Zlotu Młodzieży Polskie) Z Za~ranlcy PO Warszawie 
102.217.836.62, w wydatkach zło- Nieznośny ulewny deszcz, który 
tych 102.127.372.73,a zatem nadwyż spadł wczoraj wczesnem popołud
ka dochodów wynosi zł. 90.463.89. niem, mocno popsuł szyki wycieczek 

Oprócz tego ~o ~ykonania budże-, uc~~tników ZJ~tu Młodzieży Pol
_towego wchodzi Jeszcze w <locho- skieJ z Zagrarucy po Warszawie, 
dach i wydatkach suma złotych! przewidzianych właśnie na godz. 
40.234.467.21 z tytułu rozrachunku 14-16.30. Grupy wycieczkowiczów 
_miasta ze Skarbem Państwa oraz z musiały się kryć po kawiarniach, 
tytułu operacyj kredytowych, kon-1 lub czekać w wozach tramwajowych, 
wersyjnych i umarzania deficytów oddanych im do dyspozycji dla prze
lat ubiegłych. Sumę tę należy jed-1 wiezienia ich na miejsce zbiórek. 
nak traktować odrębnie, gdyż nie 

1 

W rezultacie stracono sporo czasu, 
~a ona nic wspólnego z wykonywa przez co plan zwiedzania trzeba było 
mem obecnego budżetu. skrócić niemal do połowY. Plan ten 

Cyfry wykonania za rok 1934/35 j - poprawdzie - zakrojony był, jak 
wskazują jeszcze jedną rzecz pocie- na te dwie i pół godziny, bardzo, ale 
szającą, a mianowicie zmniejszenie to bardzo szeroko ... 

no ich na ś-to Jańskiej, na Rynku. 
Opiekunowie zaleeają im iść w po
rządku, dwójkami lub czwórkami. 
Ale jakże to zrobić, kiedy każdy 
chciałby być i tu i tam jednocześnie 
- i w katedrze, i u Baryczków, i u 
Fukiera! Szkoda, że niepodobna by
ło dla tak licznej gromady ludzi zdo
być autokarów, któreby ich obwiozły 
po calem mieście, tak, aby im umoż
liwić wytworzenie sobie pewnego 
obrazu całości, nie drobnych tylko 
fragmentów. Te fragmenty, tak po
bieżnie oglądane, rychło zacierają 
się, nikną w pamięci... 

Po pewnym cza-sie zmieniono re
f11.ektor. Na mrowislko pt.iszczono 
czerwone światło. Mrówki jakby o
żyły. Na:tye1hmia.9t wybiegły ze swo
ich kryjówek, natychmiast zabrały 
Slię do pr.a.cy. PNioowały ze ~wojo
ną energją, jak szalone uwijały 
się dokoła mrowiska. 

PROSTY WNIOSEK 

Wniosek wysnuty z tych dwó.::11 
doświadczeń 111iezonych szwaj·car
ISlkich jest bardzo prosty: niebie· 
sikie światło działa n.a mrówki osła
biająco, ro:z;leniw.iają.co, paraliżuje 

ich wo.lę ·i chęć do pracy. Czerwone 
światło działa wręcz prnaciW!llie, 
wzmacnia ich energję, potęguje 
chęć do prlllcy, usto&rotnia ich rwch 
liwoiść i .pra~tość. 

DOBRODZIEJSTW A CZERWONE

GO SWIATLA 
się list wierzycieli, co jest równo- Czekam na pl. Zamkowym, czekam 
znaczne z polepszeniem się płynno- na rynku Starego l.\1iasta. Szukam, 
ś~i Kasy. ~i~jskiej. Wykon.anie bu-I klnę pocichutku i dotkliwie moknę ... 
dzetu m1eJskiego składa się z wy-, No, są nareszcie! 

O tak, bardzo są zmęczeni! Nieje
den dopada - gdzie może : krzesła 
w Zamku, ławki w katedrze - aby 
usiąść chociaż na chwilę. 

W czo raj w godzinach popołudnio
wych nasi drodzy goście - Młodzież 
Polska z Zagranicy byli podejmowa
ni podwieczorkiem przez p. prezy
denta Warszawy Stefana Starzyń
skiego. W prześlicznie udekorowa
nych kwiatami salonach Ratusza ze
brało się około trzech tysięcy uczest
ników Zlotu. Zebranych, bardzo ser
decznie powitał w imieniu stolicy 
prezydent Starzyński, poczem dele
gat z Niemiec, przewodniczący Zlo
tu p. Murek wYgłosił krótkie prze
mówienie, w którem podziękował za 
zaproszenie, stwierdzając, iż 8 mi
ljonów Polaków z zagranicy stanowi 
jedność z Macierzą i że będzie nadal 
pracować w myśl wskazań Najwięk
szego Budowniczego Państwa Pol- To samo doświa.ćLcozenie powt.6rzo-
skiego Marszałka Józefa Piłsudskie- no .na dnn~cli 'µ!'1Zedstaw1cielacb .Ale nie wszyscy. Bo są i tacy, co 

zachowali „świetną formę". Ci śmie
ją się, dowcipkują w doskonałych 
humorach - inni, którzy kiedyś już 
byli w Warszawie, objaśniają z za
pałem towarzyszy. Jakaś przemiła 
panienka w barwnej siateczce na 
włosach kroczy tanecznym krokiem, 
opowiadając, jak to dziś we dwie z 
koleżanką dzieliły się „z jednym o
biadem, bo pqrcje były takie ogrom
ne, nie?" -:--- i martwi się, że wciąż 
nie umie poprawnie po polsku mó
wić„. 

go. świat.a. zwierzęcego. 

W niesłychanie miłym nastroju Rezultaty były !identyczne. Tak konania gotówkowego i wykonania Zaludniły się nimi dostojne po
kredytowego, t. j. z sumy zaciągnię koje Zamku. Przybysze z Prus 
tych i nieuregulowanych przed końl Wschodnich, z Warmji, Mazurów 
cem roku zobowiązań z tytułu wy- i t. zw. Powiśla, razem ponad dwie
konania budżetu, czyli z t. zw. listl ście osób. Dalej grupa z Czechosło
wierzyeieli (rachunki dostawców, wacji - półtorej setki. Są między 
przedsiębiorców, zaległe pobory, nimi dzieci w wieku szkolnym jest 
emerytury i t. p.). i „młodzież", która chyba parę już 

herbatka przeciągnęła się do godzin s·amo, jak mróWlki reagowały na 
wieczornych, poczem nasi goście u- światł<> nioe:bieskie i czerwone króli-
dali się do teatrów. I ki i świnki marskie. 

X, Co więcej Olkazało się, ze światło 

D · · · db d · W . l cz.erwone znakomicię wpły.wa na z1s1a.J o ę ą się w arszawie , . . ~~.„u.„ h ,.J,.,,~ , . . rozwoJ orga.ru.zmu ~nye ~pe• 
uroczystosci otwarcia II Zlotu Mło- t . . t...i· · tka 

Stare listy wierzycieli uległy je- lat temu przestała być młodzieżą! 
dnocześnie znacznemu zrnmernze- Zmęczeni. Nawet bardzo zmęczeni 
niu, bo o ile 1 kwietnia 1934 ;yno- zwłaszcza ~obiety. Jechali całą noc, 
siły w sumie 24.560.202.02 zł., to rano, zamiast - jak było przewi
stan list wierzycieli na 1 kwietnia dziane - odpocząć na kwaterach, 
b. r. wynosił 17.682.844.13, t. j. bli- pob~egli odrazu n~ miasto. 

dzieży Polskiej z Za.granicy z udz.ia- I zym~n °~ ~erzą ""'" ZWI~rzą· . 
łem kilkutysięcznych rzesz młodzie- pockJ.ane ~~~rwałemu diz.iałam.u 
ży, przybyłej z kilkunastu państw czerw:-0~eg.o s~~atła ir~y. zn~zme 
Europy oraz z terenów :z.amorskich. szybcieJ, rozwiJały się mteMyw„ 

ni.ej. 

sko o 7 miljonów mniej, niż· rok Trochę bezładme chodzą po tych 
temu. komnatach, usiłując równocześnie 

Jest to wynikiem i wyrazem tego, wszystko zobaczyć i usłyszeć wsz~rst
fi;e Zarząd Miejski nietylko reguluje ko, co im mówią oprowadzający. 
wszystkie zobowiązania bieżące ale Niektórzy pilnie przytem zaglądają 
także likwiduje szybko zaległ~ści. do swoich przewodników. Nie wiem, 

Suma weksli, wydanych przez d3 - doprawdy nie wiem, czy dużo zapa
wny zarząd administracyjny wyno- miętają z tego,. co widzieli... 
siła na dzień 1 kwietnia 1934 zł. ·Teraz rozsypują się na ulicy. Peł-
13.395.386.18, zaś w dniu 1 kwietni:i 

Na.ogół jednak mówią po polsku 
doskonale, aż zadziwiająco dobrze, 
prawie bez akcentu, bez naleciałości 
gwarowych. Chociaż tak mało kto z 
nich miał sposobność uczęszczać do 
polskiej_ szkoły, chociaż to młodzież 
- niemal wyłącznie - włościańska 
i robotnicza, chociaż prawie wszyscy 
z pośród nich są po raz pierwszy w 
kraju. hs. 

X 

b. r. już tylko 1.019.850.50 zł., a l 1 • 

lipca b .r. tylko 140.000 zł. Tak wii:<c Ił' feCZOrQ teatralne 

O godz. 10-ej uczestnicy Zlotu wY-
słuchają mszy polowej na pl. Mar
szałka Piłsudskiego, poczem przema
szerują na dziedziniec Zamku Kró
lewskiego, gdzie złożą hołd P. Pre
zydentowi Rzeczypospolitej. O godz. 
13-ej wYruszy przez miasto pochód 
uczestników Zlotu do Belwederu. 

O godz. 17-ej odbędzie się w Ła
zienkach uroczyste przedstawienie. 

o?Tomna inflacja weksli magist{~c 
kich została całkowicie zlikwido
wana. „Mysz kościelna" w Teatrze Kameralnym 

Miasto musi jeszcze nadal korzy- „MiY'SIŁ llrośoie1IJJa" Fodora, wzmo- I daliekQ iC'h więooj umie pisać na ma- nago WK:ltz.iiękru i nia.wet iSIW<>~srtaj poe-
stać z kredytów bankowych, korzyst wtlonia olbecllllie w rtea1:Jrze Kame,ral- s~yniie nJi1ż - sz.ulkać soibi-e lk!ró'1ewii- zj~. Ueti w tern pq-zyibem 7mibawny.ch 
niejszych od wekslowych i kred~·ty ny.im, ma Jutż m sobą dość diługi ży- c.z.a z ha.jlkli DJa zJ.otym park:iecrioe srui :i lkioimiC'Zliltych SIYltuaic.Yd, dobryich 
te ulegają powolnemu zmniejsze- wot acen!icC?ID.y. Uirod:zmna jesZJC.Ze w ba>l<>1wej, wdęc rbeż „Mye.z kioścli-eilma" d!oiwcipów d ikalW!ałów. 
niu, które wyniosło w r. 1934i35 _ 0Jl13ll'acil „pir.001peni.rty", od:żyŁa teoraz., mu15[, mireć powoo1zienlie d cziairowiać „Miys:.z iJrośelielnia" 7J~na by.ła, w 
zł. 1.911.257.12. ki-ediy trzeba łxvfo na gwałt pa-.z.es.ta- oorcia tych wseystklicll, Jctólre w oo.- Te.altrz..e K.aaoor.alnym bar.cm.o do-

Wykonanie budżetu w roku bież. w:i.ać ją ohoć trocihę na czasy i l·u- diziffll!iwro stUJkocioe masrz.ym.y ś:nią o bme. Rcxla ZUIZ.:i - ·ncy!Stzy lkościiell:nej 
również wykazuje ca.łkowitą równo- <Lzrl slkloolll!lllieds~ycm, ab-y zn<>'W'U ba- pi.ękmiyieh krol-ewJcrLach, w.caJe czę- ma na SOOil!acih JJ'Oll1Sikli1Clh swoją 
wagę. Według prowizorycznych 0 _ Wli·ć 1Dlią a J tirochę wzirus:z.ać pu- sio wieiiiel.aJąiciYoh ISdę w pos.tać - świErtnią iflr.ad1.Y1cję. Po.p~sowa to by
bliczeń za pierwszy kwartał bud.7.e- blliicrz.ność. Powti1I1111a mieć powu·dz.e- wł3lŚl!llie foh wwz-eie.hmotimego dyreik- ła w swooan cz.aisiie da OU Les.z
towy od kwietnia do lipca wynosi I ni·e - cihodoa.ż od c-zmsu jej naro- tora. ceyńslkiiej. P. Zakli·dkla., jalloo mysrz ko 
ono: w dochodach zwyczajnych zł. drz.iin ws~~ie lllieJIDal jej mOl1:1Y!WS Komedj.a to .P:z~-em oos·~onała. ści1e1lna .pełna byiła widmęku, \poe-
18.447.615.56, w wydatkach zwy-I postokroc Jl\l!Ż został~ · prootwoJrtLone Zwł~zcza. .akit .Je'J p1erw1Sey, :kied·Y to zj:i ti c<ie~ł.a. ZwłaiSllicza. akt pierw
czajnych zł. 17.898.041.13. Nadwvż- i prrz;·ero\bdon.e pn:ez •te.aitlr i .lcino. Zmz.Ml, mais.ey,rn.g,tka IJITT'le«nocą dost.a- srz.,y .zmobU01n.y był doo.lron.adoe. Do-
ka docho<lów zwyczajnych wyn~si 0p<llWQeść ~ właOOi1wJe o - iko-p- joe &~ do bliiUJra potęinego bam~ t I ~ cey,re!ktoo-em ~n!ou ~ył p. ~t.r~ 
więc zł. 549.574.43. ciru$llru wsjpókumiym. Tylko, że ro1sltade odlra::zru seiklreitarlcą ooobi.stą 1°ecJki, p. Ro.sfan mnaił w1•ele n1eod-

W budżecie na rok 1935/36 obni- ten ko1I>eiiuS1Le:k zdloibywia tliego SIWO- jego d1yuielkbom, je.sit po(pmsltu świet- painte.gp hUllllPru, p. Krasz-awt~lkn wy
żone bardzo zostały wydatki niepro j.ego kSlięctia z bajlk:i, a w:raz z n,i.m ny. i. w :1'i?z.em mrle ult~i~ ~wnej g1ą;dała l>'l;·ześlic.zll1Jie, ipp. &eis.kii 1 
duktywne z wYjątkiem wydatków I pienią.d.ze z,nacrLell1tle, stanowisiko nie śwneru>ŚICll a 1powabu.. HiisforJa zdo- Srehrz\Ycki bez :z..arnurtm rwyw:iąz.ali 
na emerytury, obsługę długów, któ- 1 poP!l'zez kv.i1e1t.1~1Stą sa<lę hail'ową, ni~ bywnniia serca dyrekb:i1rs.kiegio, 1ctó- srię ze s:wego zadiaruia. Naogół pirzed
ryeh zwytkowe kształtowanie si~ : popnei mal.eń.kJ riłoty pa.nrtofeR.ek, ir.a. irozgiryiwa Slię juri w P~u - staw:ien.ie, kitóire pow.i runo 1mi>eć po
pozostaje w związku nietyle z bie- kltóry ipa1Suje tyilik:o n1a jej najmniej-· itrosukę, toosrrkę tllię jiuri (l"Orrlarni, ale wod.z.emie. 
żącą działalnością Zarządu Miej- ·SIZą, najślkzllliejsizą nóżikę, .ale po- 111Jieyozba.wli.orui. j-esf; il;ailcłJe ~yfiicz.. !A. Chor. 

REAKCJA ROSLIN 

Sprawa OO·~ały:wanda światła 
na ()r.gan.i:z.my <roś1fame wygląda zu
pełnie inaczej. Rośli:no;m J>()IDa.6'a v„• 
irO'Zwoj,u światło nie.bieski-e, czerwo• 
ne szilrod:zi im wyraźnie. 

.Pod wpływem ~onego świa„ 

tła roś!iiny ka·rłowacieją, 'llaświ-etla„ 
ne błę!kitTuem światłem :rozwijają 
s.i.ę wSjpani.aJe i kwitną znaczni~ 
bu!iniej. 

CZŁOWIEK NA STOLE EKSPE~ 

RYMENTALNYM 

ZkOl1ei pirzes21li uczeni d-0 doświad 
c-Leifi. nad ltJJdimi. Okazało s·ię, że 
świaUo C'Zerwone dlziała n.a l!udzi; 
tak jak na -zwierzęta. Wpływa ono 
na intensyw:niejooy rozwój musku
latury i. tkanek ·Całego .organizmu. 

Co ciekawsze jednaik -to, że zwir\, 
sza ono znaczni.e /pobudliwość ner· 
wową :i stooowane prz.ez czas dł"uż.t 
SJZY wywołuje nieprzyjemne podraż., 
!lienia i rozstroje nerwowe. 

D-oowiadeo;eni.a te i eks-per.ymentY\ 
robi.o.na ,s .ą właściwie dotychczas 
prawie poomacku, Istotne bowiem 
przy.czy.ny i powody, daa iktóryc.h ta.. 
ki wił.Mn-ie iko-for światła tak, •a niej 
in.iiczeij dział.a n.a ·rośliny, lu.dzi ł 
zwierz.ęta n1ie ją j.es.zcze d~ychc~ 
zn an.e. N aid1 wiyjaiśnieniem tycll 
""'"'zystkich spraw pra:ctrją wlłaśnlf!i 
obac.n~-e ·s-zwajcarscy ucrzeni, bioio4 
dzy i chemicy. 

skiego, ile jest wynikiem zobowi~- prrrez mas~ynę do p.is.amtla, czarne ===-i==1======i==1==-~====~====~==========~===~====~~~~!'!!!!~!!!!!!!~~~!!!!!!!~~!!!!!~!!!!!!!!~!"!l!!!=-zań i przepisów prawnych, jakie no- 1 n.all"ękawki biural.is~.ki, i na.d ws.zysst- -··~ ~-· ma 

~~~~~::;;:;;,:h:.~~~~,~~:!;;~ i ~:.:r~E~E=:~= I •l ł :trlłlDf1 lilliłlmw;;.ł 
przedsi~biorstwami, zostały powi~k k<>iP.Ci~ j;e8t drdisiaj l.ęgjo.n d - -·-

• 

'( . 
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Ż.YCIE GOSPODARCZE· 

Urz~dnicy, papiery i brak chleba 
Pamiętamy niedawne jeszcze '!zaj nik6w podatki trzeba było %Wfęk-f ten ogromny wzrost rekwizycyj 

sy entuzjastycznej literatury pro- szyć SO-krotnie. Ale i to nie wystar- zbofowych wywołany był przede
sowieckiej z okresu pierwszych lat czało: jednocześnie nast,.pił wzrost wszystkiem zwiększeniem maszyny 
drugiej piatiletld. Knickerbocker, ilości rekwirowanego zboża. Te cy- biurokratycznej. 
Shaw porzucali „okulary kapitali- fry znów, które p. Czerwijowski po
etycznego pesymizmu" i składali daje za „Statistic.zeskij Sprawoez.
należny hołd zdobyczom nowej, ko- nik", wyglądają następująco: 
lektywistycznej twórczości. Magni- ..., ..!. .:, ::: .!.. o 0 
togorsk, Dnieprostroj olśniewały ~ ·a ~ ~ a ~:: l; 
znużonego kryzysem proletarjus:;o;a :a ~ a-.t- .!:: ~ V- :! ~ 

'O „ ~ "'..O;:...:s europejskiego Zachodu. Ale wkrót- 0 "'I~-;; .w „ .a e.i e.i c= --
c:i. -o- Gl-NU _,.s 

ce po wyraźnie propagandowych wy ~ .c ~ .i :; _g ~ ~ .&, g ,a 
dawnictwach sowieckich pojawiły .!Il „: -~ '°g N N.~ g ~ 

o ;2 l:; '<JO .,,oi. 
się i naukowe, objektywne oświetle ~ ,.c ~ ~ ~ e ~ ~ 
nia gospodarki sowieckiej. Okazało 1929130 :j17 ~;,6 {/)2is~/o się, że i wielkie fabryki produkują 1930/31 833 225 'J.70/o 
nieopłacalnie i że pługi motorowe 1931/32 755 230 30,9'1/o 
- chwała gospodarki kołchozskiej 1932/33 697i/t 213 30,50/o 
- psują się masowo w rękach l·o- 1933134 802 320 4.{1'/o 
syjskie.go „mużyka". Potem przy- r onieważ z innej statystyki (Mie
szedł głośny rok głodu na Ukraihie. sięcznik Komisarjatu Wnieszniej 
O ile jeszcze Janta-Połczyński .Jał Torgowli, Nr. 6 1933 r.) wynika, 2.e 
się olśnić pirami~ami nowoczes- rosyjski eksport zbożowy w latach 
nych faraonów - to już reportaż 1932 a 1933 zmniejszył się przeszło 

· Słonimskiego wypadł bardzo pesy- dwukrotnie, przeto 
mistycznie. Ludzie zaczęli wątpić w. 

Trudno jest nie przyznać racji 
autorowi, gdy powiada: „rząd !\O

wiecki wziął na swe barki zacfanie 
ponad siły, któremu nie sprosta ża
den aparat administracyjny, czy 
teł partyjny. Skontrolować wszyst
kie stadja produkcji rolnej na ob
szarze 1/6 kLli ziemskiej jest rze
czą niemożliwą dla najsprawniej
szej administracji pari.stwowej". 

Jedynym realnym wynikiem sta
je się ogromny przerost biurokra
cji. I gdy jeszcze do niedawna eko
nomiści kładli nacisk na ujemne 
strony dla rolnictwa nadmiernego 
pośrednictwa handlowego - dziś 
występuje na widownię jeszcze 
większy pasorzyt: przerost etatysty 
cznej biurokracji. W Sowietach do-
szedł on do apogeum. r. 

· eksperyment sowiecki. 
Ostatnie lata przynoszą coraz to 

silniejszy rozwój naukowej litera
Import maszyn · niemieckich do Polski 

tury Jedna z agencyj podała dn. 11-go go. Natomiast informacja, iż eksport 
sowietologicznej. b. m. informację, iż „Izba Handlowa niemiecki „przystosował się do pa

N iemiecko-Polska z siedzibą w Ber- nującej w Polsce tendencji unikania 
Po cennych pracach docenta USB. linie i Wrocławiu opracowała do- przywozu półfabrykatów", jest z 

Swianiewicza - sympatyka Ro- kładne zestawienie polsko-niemiec- pewnością bałamutną. Wydedukować 
s~i ~owieckie.j - k~órego wywody kiego obrotu gospodarczego za pierw z niej można bowiem, iż istnieje ten
si_Ime pod~az~Jy wiarę w powodze- sze miesiące r. b. Zawiera ono szcze- dencja uprtywilejowanego d-Opusz
me sowieckiego . eksperymentu, gólnie interesujące dane o wzrasta- czania na rynek polski wyrobów go
p~zyszł?' mo~ografJe Ins~ytutu St~-1 jącym. w ostatnich czasach imporcie towych. Taka supozycja nie odpo
wiańskich 1 Wschodmo-EuropeJ- maszyn niemieckich do Polski. Co- wiadalaby prawdzie, gdyż jedną z 
skich Badań przy Uniwersytecie lon najmniej 40 proc. przywozu do Pol- tendencyj nietylko zainteresowanych 
dyń.skim. Opinj_a nau_kov:a .z~cho<l~ ski maszyn, aparatów, narzędzi oraz przemysłów, ale i kierownictwa pol
na ich podstawi7 zd_aJe si~ JUZ prZYJ artykułów elektrycznych pokrywają skiej polityki gospodarczej, jest roz
mować za pewmk, ze, polityka zeta- Niemcy. Eksport niemiecki przvsto- budowa u nas wytwórczości wyro
t~zowania rolnictwa V: ZS~R: się sowal się całkowicie d-0 panującej w bów gotowych, jako odpowiadająca 
me udała, że przyczymła się Jedy- Polsce tendencji unikania przywozu nietylko potrzebie utrzymania rów
nie do silnego zubożenia ludności pól/ abrykatów. W kołach gospodar· nowagi bilansu handlowego, powięk
wiejskiej i obniżenia jej standardu czych niemieckich uważają ten po- szenia obronności kraju, ale również 
tyciowego. ważny wzrost przywozu maszyn nie- powiększenia. stanu zatrudnienia, co 

Ostatnio ukazała się znów w dru mieckich do Polski za dobry progno- w najsilniejszej mierze osiąga się 
ku praca monograficzna p. Z. Cz•!r· styk, który umożliwi dalsze rozsze- przy wytwarzaniu fabrykatów go
wijowskiego, poświęcona zagadnie- i rzenie polsko-niemieckich obrotów . towych. 
niu rolnictwa w ZSRR.*). Podsta- 1 gospodarczych". Na tem tle informacja Izby Han-
wową zaletą tej pracy jest oparcie X dlowej Niemiecko-Polskiej, iż przy-
jej na materjałach statystycznych Powyższa informacja wymaga kil- wóz - i t_ak już bardzo znaczny -
sowieckich, dzięki czemu autor ll· ku słów wyjaśnienia. Niewątpliwie maszyn i wyrobów metalowych nie
nika posądzenia o subjektywne in·- prawdziwem jest, że w ostatnich cza mieckich umożliwi dalszy rozrost 
formowanie czytelnika. Autor bie- , sach wzrósł poważnie import ma- polsko-niemieckich obrotów gospo
rze tu pod uwagę m. in. dwie staty- 1 szyn, aparatów i narzędzi niemiec- darczych, wydaje się przedwczesną 
styki: budżetu państwowego oraz I kich do Polski. bnport ten zdradza i mało uzasadnioną. Droga wzmoże
ilości rekwirowanego przez rząd I nadal tendencję zwyżkową i powo- nia obrotów handlowych polsko-nie
zboża. duje nader silną walkę konkuren- mieckich leży we wzroście przywozu 

Cyfry budżetu sowieckiego w !a- c1/jną między młodym naszym prze- z Niemiec takich tylko wyrobów go
tach 1922 - 1934 są następujące: myslem metalowym przetwórczym a 

1 
towych, które w Polsce wytworzone 

Rok Dochody Wydatki wyrobami pochodzenia niemieckie- być jeszcze nie mogą. 
(miljardy rb.) (miljardy rb.) 

1922/23 
1927/28 
1931 
1932 
1933 
1934 

1,5 1,5 
6,5 6,5 Zmiany w taryfie ~rzewozowej na szmaty 

23,7 23,0 (-) Na podstawie rozporządzenia z artykułów pierwszej potrzeby, co w kon 
27,5 27,0 dn. 13 kwietnia 1935 r. (Dz. Tar. i Zarz. I sekwencji musi wpłynąć na podwyżsl:e-
35,0 35 2 Kol. Nr. 18, poz. 194) z dniem 5 maja I nie cen sprzedażnych tkanin i konfekcji 

· 48 7 4 7' 2 b r. szmaty przeniesione zostały z kia- na rynku krajowym, a z drugiej strony 
' ' sy 12-ej do klasy 10-ej, równocześnie zaś 1 jeszcze bardziej utrudni wywóz tych ar-

Widzimy 'że w ubiegłem 11-leciu wprowadzono taryfę wyjątkową 07 na I tykułów na rynki zagraniczne, gdzie 
. ' . przewóz szmat, pochodzenia krajowego I wskutek konkurencji innych krajów ce· 

nastąpił 30-krotny wzrost budżet t~. od wszystkich stacyj P. K. P., z wyjąt- na nie może być podwyższona. 
Czem został on spowodowany? Nt- 1 kiem stacyj portowych i granicznych do I O ile chodzi o. rynek wewnętrzny, to 
czem . innem, jak zetatyzowaniem \ wszystkich stacyj .P. K. P. - z opłatą. w?~ec .. z1?'aczneg~ z~boż~nia. ludn~ści 
rolnictwa sowieckiego. Najsilniej- według ~lasy 13-eJ. I wie1sk1e1 1 robotn1czeJ, kt?ra iest gło":'-

. . . . . W związku z powyższym Izba Pr.i:e- nym konsumentem omawianych tkanin 
sze rozdęcie budzetu Imało m1eJSCe mysłowo-Handlowa w Łodzi zwróciła '! i konfekcji, podwyższenie w obecnych 
W latach 1928 - 1930 ; były to wła- się do Ministerstwa Komunikacji, pod- warunkach cen na te artykuły musi spo
śnie pierwsze lata drugiej „piatil t!t- nosząc, że przeklasyfikowanie szmat I wodowa~_ieszcze wię~sze skurczenie się 
ki" piatiletki" poświęconej upo- spowodowało bardz~ znacz°:e (od 240/o I kons_umc111 c'? --; zdaniem Izby --'- n~leży 

'dk" · . " t k' " I . do 46.So/o) podrożenie kosztow przewo- uwazać za ziawisko gospodarczo niepo-
rzą owan1µ 8 osun ow W ro m· ztt podstawowego surowca stosowane- i żądane. 
ctwie. To uporządkowanie m11siało go w przemyśle włókienniczym zgrzeb- Izba zauważyła pozatem, że wprowa-

'1i automatycznie rozbudowywać w ko nym i wig~njowym, ~tóry zm~szony„jest ; dzenie taryfy ~yjątko~ej O~ dla prze
losalnie szybkiem tempie nową biu- sprow~dzac szmaty i skrawki tkanin z · woz1;1 s.zmat po.chodzenia ~ra1oweg<;> sta· 

. • . . . zagranicy, gdyż: ! nowi wprawdzie udogodnienie dla ty.:h 
rokracJę 1 biurokracJę rohnczą. a) szmaty pochodzenia krajowego są gałęzi przemysłu, które przerabiają te· 
Centralizacja poszczególnych dzia- bardzo znoszone i naogół po szarnaniu go rodzaju szmaty, a więc dla papierni, 
łów: produkcji, powstawanie tru- dają włókno .niskowa~tościowe; . I lecz nie będ~i~ on? wykorzyst1;1-ne przez 
stów i przedsiębiorstw przemysłu b) szm":ty i skra~k1 ga~unkow le~- .przemysł ~~ok1enniczy, k~óry, iak zazna 

. . . szych mozna nabyc w kra1u w tak mi· . czono wyzeJ, zmuszony 1est pokrywać 
r olmczego, tworzenie „przedstawi- nimalnych ilościach, że mogą one pokryć ! swoje zapotrzebowanie na szmaty i 
cielstw" orga nizacyj gospodarczych tylko bardzo nieznaczną część zapotrze- \ skrawki prawie wyłącznie zagranicą. 
n a prowincji, by móc znów utrzy- bowania polskieao przemysłu włókienni- i W konkluzji Izb1;l zgod~e z uchwał!\ 
mać k t kt z mieJ· scowem · or.,.ani- czego. Plenarnego Zebrania z dnia 18 czerw-

• 
0~ a . i "' Omawiany surowiec po szarpaniu słu- . ca b. r. podniosła potrzebę przywróce-

zaCJami gospodarczemi - to wszy- ży do produkcji przędzy, która na!ńęp- I nia 12-ej klasy na przewóz szmat 'od 
;;tko doprowadziło do stworzenia nie przerabiana jest na tańsze tkaniny, wszystkich stacyj granicznych i porto
:niezmiemie zawiłej i miljony ludzi przeznaczone do konfekcjonowania n wych polskiego obszaru celnego do wuy 

· t:. • hiny g d e · odzież dla szerokich mas ludności wiej- stkich stacyj P. K. P., a przedewszyst-
"'-cząceJ mac . os~o arcz J. skiej i robotniczej. Poza tern znaczna kiem do ośrodków przemysłu włókien· 
I la pokrycia kosztow tych t.y- część tego rodzaju tkanin i konfek~ji niczego, co niewj\tpliwie !ety w intere

się c;t biur i miljon6w nowych urzęd stanowi przedmiot eksportu przemysłu sie utrzymania przynajmniej na obecnym 
włókienniczego. i poziomie rozmiarów zbytu towarów od-
Podrożenie kosztów przewozu szmat padkowych zarówno na rynku kraje

*' Zygmunt Czerwijowski i Tadeusz o 240/o - 46.8°/o w stosunku do opłat do wym, jak i przy eksporcie na rynkach 
Swda: „Kapitalizm i socjalizm a rolni- tychczasowych spowoduje powiększenie l zagranicznych. 
~tilo"1 ,Waruawa. 1935. · k-osztów produkcji ~.rmienionr.ch W}'.t•i · 

e 

Stan polskie! fioły handlowej 
PO'llalk.a flota ha.n.dao.wa w dnilll 1 I poi1s1kiej floitiy hrundlowej powiększa 

llijpca r. b. po&iad1aŁa 90 jednoetek się z 86 dlo 90 statków, a więc o 4 
moTll'loioh (o pojemności pona,d 20 j.ednastalli, .1 tego - 2 „żeglugi Pol
t. r. bruitto) o łąeznej :porjemności .skilej", jeden - Tow. „Gdynia -
84.140 tl'lhr, i ok. 48.189 łrh. W tej .Aime;ryka, Linlie Żeig'll\l'gowe" i jeden 
lioz.bie było parow-ców 49 'O pojem- - Ligii Marskiej i Kol-O'lljalnej. 
n.ości 63.290 trb. d 35.440 trn., ża- „żegllug.a POILsk.a" wcfą.gm.ęła do re
glowców a lliclltiuig 8 - o :p0j. 1.008 jeSltrlł i rozpoczęła ebploata,<tię "' 
trib. i 923 trn. oraz ,moto.rowców 1 ciąigll.ll r. b. d'wódh bl:iźnfaceych istat
żagJowców z polJl1()tC'l'liczym motorem ków itowarow:ych. S/ S „Puclc" ł 
33 o łą.cznej pojemności 19,842 wb. „M", ka.My .o :pojemnoAci 1.065 
i 11.826 trn. (tą.ewie z M/S „PH- tro. Sta.iflki te kulM!UJją na tr3!Sde Rot
.suk:lJski", lecz bez M/S „Batory", tea-dlam - Gdymi.a (Gdańsk i· Ant
-niedawno 1sipusiz·ozo-nego na wodę, wer,pja - Gdyn.i.a)-Gdańsk. Na li. 
lecz jeszc:i>e w.e w511Y&tkich powyi- ntii G.d'.Yll1a-Amerydca w ir.b. wYkona 
StLydh obliiczerui.aoh nie uwzglęclnio- ny został p~ a.toczruię w M<mfal
nego) . Jak wy;nilka. z ;powyższych cone M/S „PiŁsudski" o pojemno
Nc2'b, z -chwilą wł.ąezenia M/S „Ba- ści 14.000 trlb. i. 8.650 trn. ;w;re.-i'1.Cie 
tory" - <>igól·n~ ton.aż brutto pol- Liga Mo1r.sika ,i KoJonjalna zaku1Piła 
~iej floty ihamdlowej wy.niiesi.e ok. I iaig:lowfoc z mo<torem pomoc.nuC!l:yuu 
98.540 tr'b., iezy>li blitsiloo 100 tyis. trb. „Elemka" <> poj,emnOO.ci 1.471 trb. 
~ s.tosunkiu dio iroikJu 1934 Sit.an I 

Obra~y Zrzeszenia Związków Ogrodniczych 
W Zrzes.zentlu Zwią.zików Ogrodni- wooow. , 

czy.cih w Warszawie odbędzie i;.ię w Zrze.-izenfo Związ.ków Ogrodni„ 
tych dJniaich narada, p08wi~co~1a o- czych n.a naradzie tej powziąć ma 
mówieniu -sytuaocji ogro1l11ic~wa pol- uchwałę zwróc-en.ia l:iię do min. rol
.skiego na tle wzmagające.: się kon- nidwa z prośbą o wz,ięcie w obro
kuremcji owos.ów z.agrani~rnych. Na nę ogrodnictwa po},31kiego, z którego 
lroruforencję t~ ipll'zybywa;ą do :War- uitrzy:mude Slię w Polsce około ZOO 
szawy delegaci pos·zcz.e.b.\:nych -0r· I tysiięcY' osób pra•cu.hcyó w 65-ciu. 
glłniizacyj, Liczną d·elegacj~ WY'iEY· tysdą.cach ogrodów. 
łają właściciele .sadów w wojewódz- Jednocześnie n.a z.el):rani.•1 tem o„ 
twaich v:,scllod1n.ich, któirz.y uskarża- mawiallla będzie sprawa utworzenia 
ją się, iż wskutek zarz.uccnia rynku przez Zwj.ąa:ek l?b Prze~s.łowo-
-owocami zag.ranicznemi po. cenach Ha:nd.Jowych s,pecJalny1!h komisyj 
duimping-0wych, nie mogą puścić o- n-otowań cen, ustalających mala:y„ 
g.rodów swych w dzierżaw~. gd'yż malne ceny na owoce a;agranic.zn.el ' 
SltaJi dz•ierż~wcy b"Oją się ryzykować I przy pomijaniu inte1':es!1w ogrodubc 
czynsz; p.rzy obec:nyc·n cenach <>~ tw.a kiraj"Owego. 

· Przywóz benzyny na rynek weglerskl 
W dniu 19 czerwca r. b. weszło w benzynowo-spirytusowej i innyc11 

życie zarządzenie rządowe, dotyczą produktów benzynowych. Poniewd 
ce uchylenia cła przywozowego na obni!ika cen jest jeszcze zbyt ma· 
benzynę, a jednocześnie węgierskie ła - według oceny rządu węgier„ 
Ministerstwo Handlu rozpoczęło wy skiego - przeto należy przypusz· 
dawać pozwolenia na przywóz ben- czać, te wydawanie pozwoleń na be~ 
zyny z zagranicy. Wprowadzenie w cłowy przywóz benzyny nie zosta„ 
życie zwolnienia benzyny od cła' nie narazie wstrzymane at do da}„ 
skłoniło węgierskie wytw6rnie ben- szych zmian w zakresie polityki cen 
zyny do obniżenia cen mieszaniny węgierskich wytwórni benzyny. 

Kolosalny deficyt budżetu francuskiego 
(ab.) Niezwykłe wzburzenie opinfl pu nej sumy 18 miliardów. 

blicznej, które obserwujemy obecnie "'·e Zaznaczyć trzeba, że budtet wydat„ 
Francji, powstało na podłożu deficytu ków zmniejszył się od 1930/31 stosunko-c 
budżetowego. Od roku 1932 deficyt ten wo nieznacznie, bo z 56% miljd. do 55 
dochodzi rok rocznie do 10 - 11 miljar- miljd. w 1935 r. Tymczasem dochody w 
dów fr., czyli 209/o budżetu. W roku blł'· ciągu tego samego okresu obniżyły się 1' 
żącym wyniesie on około 7 miljardów. 51 do 41 miljd. - wskutek kryzysu. ' 

Ale ten niedobór budżetowy nie sta· Paryski „Le Temps", który podał 
nowi jedynej troski rządu. Deficyt kolei szczegółow4 analizę całego budżetu, na 
państwowych i prywatnych, który obcią wołuje energicznie do walki z tą choro„ 
ża kasę państwową, wyniesie zapewne w bą finansów państwowych, która weszła 
tym roku nie mniej, jak w przeszłym i w okres niezwykle ostry, i do zastosowa 
zaprzeszłym, mianowicie ok. 4 miliardy. nia dwóch jedynie skutecznych środków: 

Pozatem, skarb będzie potrzebował walki: oszczędności i kompresji wydat„ 
ok. 7 miljardów w celu wykupienia pła- ków. 
tnych w tym roku bonów skarbowych i Gabinet Laval'a luż wstępłł na ł• dra 
na wydatki bieżące. gę. Jednocześnie jednak ta choroba bu-

Tak więc, jak oświadczył Abel Gar- dżetowa wywołuje wstrząsy ·polityczne, 
dey, sprawozdawca senackiej komisji fi·j' które wyrażają się w zmaganiach stron„ 
nansowej, rząd musi opanować deficyt, nictw i prądów społecznych, 
który w sumie łącznej _dosięga kolosal· · - ~ 

Giełda plenlę!na 
'W ALUTY I DE.WIZY. I wyp!at:i telel!raficzna na Nowy Jorli -

Na wczorajszem zepraniu warszaw· kabel 5.29 (+ 1), Paryż 34.98, Praga -
skiej giełdy walutowe-dewizowej obro- 22.08, Sztokholm 135.20, Zurich 173.15 
ty dewizami były zmniejszone, przy ten ( + 15); w obrotach prywatnych: marka 
dencji mocniejszej. Notowano: Amster- · niemiecka 179.25, szyling austrjacki -
dam 360.15 (+ 30), Berlin 212.90 (+ 10), 100.25, korona czeska 21.75, leje rumtiń· 
Bruksela 89.25 (+5), Londyn 26.21 (-1), skie 3, frank francuski - 34.96, frank 
Madryt 43.60, Nowy Jork 5.28.88 (+ 1); .szwajcarski 172.80, funt angielski 26.22, 

o ścisłe przestrze2anle 
warunków zafl1artvch 

w pozooolenlach przvllJozu 

dolar gotówkowy 5.27, rubel złoty ~ 
4.70.50, dolar złoty 9.06.50, rubel srebr
ny 1.83, bilon 0.84. Bank Polski płacił 
za dolary gotówkowe 5.25. 

AKCJE. 
Na rynku akcyjnym obroty były ogr;t 

niczone, przy tendencji utrzymanej. No„ 
Okólnik Ministerstwa Skarbu z towano: Bank Polski 90.50, Węgiel ....... 

dnia 28 czerwca b. r. zwraca uwagę, 11.75, Starachowice 34.50 - 35 (+, 35)1 
że warunki ustalone w pozwoleniach Haberbusch 36.50. 
przywozu, wydawanych przez Mini· PAPIERY PROCENTOWE. 
sterstwo Przemysłu i Handlu, po· Dla papierow procentowych tenden• · 
winny być ściśle przestrzegane. 'V. cja była mocniejsza. Większych obrotów 

dokonano 70/o stabilizacyjną · 5% kon ... 
ezczególności odprawa celna towa- weisyjną. Notowano: pożyczka budowla 
rów, objętych pozwoleniem przywo na 43 - 43.2~. dolarowa 53.40, 5°/, kon
zu, może być dokonana wyłącznie w wersyjna .67.50 - 68 ~ 67.75, 6% dola„ . 
Urzędzie Celnym, wskazanym w po- rown 83.13 - 83.25, 7% stabilizacyjna! · 

66.63 -- 66.88, odcinki po 500 dol. - 67, 
zwoleniu. . 8% obligacje budowlane BGK. I-sza em. t 

Przesyłanie pozwoleń przywozu z 93~ 8% listy ustawne Prze~ysłu. Pol· 
urzędów wymienionych w pozwole- sk1ego funtowe . 95, 4% I. z. z1emsk1e 45 

. , (- 25), 4t/1°/1 ziemskie 48.75 (- 25), 50/0 
niu do mnych urzędow celnych, ce-1 Warszawy nowe 59.50 - 60 - 59.SOi 
Iem dokonania tam odprawy towa· 5% Kalisza nowe 47.50 - 48 (+ 225), 
rów, może być uskuteczniona tylkol 5~/o Lublina stare .55.50 (+ 175); tra~zak 
za pozwoleniem Ministra Przemr- cie dokonane, a nienotowa!1e: 8% d1.1Io„ 
ł . dl• · n•>wska 95, 7f/~ 'l4~ka 75.~:>, 61h obl1l&.~ 

s u l Han U. \ _ej• m.. War11:1..w,! 4-t.& emuja 6t. 



Pozagiełdowe kursi 
KIHóW · wiedorne -

D~lary papte'~owe S,261/L 

·• Funty (banknoty) 26,21. · '1 Ciekawe przemiany prz;echodził w 
.Młl:ki (bank,1o!y1 179. czasac1'. powojennych przemysł kamie-

. Dolary złote 9,051/:. niołomowy na Wołyniu. Początkowo eks 
· Ruble 'Zło.te 4,7ólf,, ploatacją złoży granitowych zajmowało 

Papiery procentowe bez zmiany. się tylko jedno, powstałe jeszcze przed 
Stabilizacyjnł\ 66.75. . wojną, przedsiębiorstwo. Dopiero od ro-
5 (8) proc. listy warszawskie 59.50. ku 1926, t. zn. w okresie stałego powięk 

· szania kred'ftów na budowę dróg i po-
'Glełd a zboiowa wstania kilku nowych przedsiębiorstw 

kamieniołomowych następuje szybki roz 

oiro~~iem nnemymi uranitoweoo 
kamieniołomach, nie stwierdziła nic a-1 pewnienie im aystematycznef pracy na 
normalnego. Widać to, z orzeczenia ko- najblitsze lata, tak, aby ten o§rode~ prze 
misji, która zakwalifikowała około 7f1J/o mysłowy, niezbędny dla aospodark1 dro
koni, jako zdatne do lekkiej artylerji '1owej, mógł się w dalszym ci~u pomyśl 
i słutby obozowej. nie rozwijać. · 

Dostarczony na powierzchnię granit Za rozbudoWl\ przemysłu kamienioło-
przenosi się ju:t koleją na teren budowy mowego przemawia jeszc~e ar~ument 
drogi Łuckiej i do szeregu miejscowo- społeczny - uprzemysłowienie i co z 
ści, na najdalszych krańcach państwa. tem idzie w parze, zatrudnienie ludno-

Obecnie najważniejszem zagadnieniem I ści najuboższej dzielnicy - Kresów 
dla kamieniołomów klesowskich jest za- Wschodnich. (em.). 

nawy dyrektor tramC11aJGco 
Wedle dstniesjącyclt ipl'zepLs&w wła 

dze miejskie powdnny rozpiea~ kon
kl.llm na sltanowi&ko d'Y'l'e:lctora bam. 
wadów w Warszawie O'pirÓ~nion~ 
prz~ ustąpieni~ p.l!k. Gł8.1Jka. 

/Wła.d%;e miejskie zanłechaiją jed
nak na T.azie Qtrłooze.n!a konkutrB·U 
i powierzą pełnienie obowi.ą.-z.k.6w 
dy·reikto;ra tramwajów w.Lcedyo:-ektto
re>wi p.. Niepokoy-czyckiemu, lklt6q 
do &łulby miejskkj przesized·ł z dy. 
reJk~i moooł>Ollu rspiryituso.wego. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo· wój tej gałęzi przemysłu krajowego. 
:towo-towarowej w Warszawie ogólny Główne prace eksploatacyjne ześrod
obrót wyniósł 537 ton, w tem tyta 1{)3 kowały się w gminie Klesów i da-
ton .. Noto'f.aJ:\Q , za 100 klg .. parytet ~a- wniej bezludne pustkowie w szybklem w Ot k Pa~w1·ecen1·e paw1·1onu 
gon Warszawa ,w handlu hurtowym w tempie przeobraziło się w powatny o- Telefon arszaw2 - woc ~ 
ładunkach wagon"owych: pszenica jara środek przemy~łowy. U dl d · • 
czerw. · szklista ' 16i50 - 17, jednolita -, w następnych latach swej działalno- a z1eu 
16.50„- . 11, zbierana 16-:- 16.50, żyto ·ści przemysł kamieniołomowy, dzięki du będzie zauto-at••zowan•• w Og d I Jord ow kl l st. .11.7~12,)I s~. 11.50--11.15, owies żej żywotności większych placówek, ••• '7 '7 ro z -= an 5 m 
I st. 16.25 - 16.75, II st. 15.75 - 16.25, przezwycięża import zagraniczny i po- Prace techniczne nad automatyza- wocku. Centrale te mają być urucho- na Woli -
III gat. 15.25 - 15.75! 4 gat: 14./5 - krywa całkowicie zapotrzebowanie kra- ...U.nf . IWcuxrA' w ~·dnie odbyła · sł• 15.25„ groch pąln,y.23 - 25, Victoria 37- jowe. cją telefonów na linji Warszawa - mione na jesieni i najpv ... eJ w AJ !""" v 

, 4-0, wyka ąo-::- 3},,peluszka 25 - 26, se- W ubiegłym roku jedna z nafpoważ- Otwock są w pełnym toku. Obecnie grudniu r. b. oddane do użytku pu- uroc.eyBltość po.św.ięcema pawilion11 
radela bez obro.tu 14 - 15, łubin' nieb. niejszych firm, posiadająca w gminie Kle odbywa się budowa centrali automa- blicznego.: dla dzieci w V Ogrodzie Jord.anow. 
8:50----= 9, tółty 11 .:__ '·11.50, siemie Inia- sów największe i najstarsze w kraju Io- dtim na :W:olLf. 
ne•44 - 45, mak nieb. 39 _ 4,;),, ziem• ·my granitowe, posunęła swą ekspansję tycznych W Aninie, Falenicy i Ot-
niaki" jadalne ,4 ~ 4.50, mąk~ pszenna jeszcze dalej: buduje drogę, udzielając P. P!l'eeydenrt;ową Mo.ścieką powf, 
gat. I-A 31 - 34, I-B 28 - 31, 1-C 26- wielomiljonowych kredytów. Droga ta, M" ~ · ~ A t • ~· l ~ Al • 'I• tała przewodlnic.zą.ca Oddziału Tow. 
28, 1-D 24 - 26, 1-E 22 - 24, Il-B 22 - długości 46 kilometrow, łącząca dwa du I~ lYDar~ owe ll' r1~.[ 1e awo y ~e_·, •111e Ogrodów J<>:rd;a.n.ows!kioh ina Woli 23, n-D 19 - 20, Il-F 18 - 19, II-G - że ośrodki kresowe Łuck i Włodzi- . 0 ' U ' ft-~:i...~~wi;. ,,_ 17 ..;..:,. 18, III7B 12 - 13, mąka tytnia mierz, gdzie dotychczas brnęło się, za- P~ Ja.n.ina J ~a W<>vec zg:ro-o 
I gat. dó 550/a 21 - 22, do 65% 20-21, ·padając po osie w błocie, zostanie ukoń Z udziałem lołnik6W polskich madzony.ch przy wejścLu do pawilo-. 

1 Il gat. 15,50 -, 16.50, razowa 16 ·-: 17, I czona jeszcze w tym roku. Nawierzch- nu piv..edlsitawiciedi wibad·Z z pp. W!>"' 
, pośl~dnia .12.50-13.50, otręby pszenne Inia zbudowana z obrobionego brukowca , . d sd • D · d d clh zawodów j~. J aroszewfoze.m i W· wfoepre-o grube 10.75-11.25, średnie 10.25-10.75, granitowego, szerokości 5 metrów i ni- IW d!maicih. o:dJ 10 O 20 erpma O mnę zynaro owy 
-miałkie 10.25 -:-- 10.75, żytnie 9 - 9.50, 1 czem nie ustępująca brukom kostko- b. •r. odbędą się II Międ~yn.arodow.e Alpej.sildch dopoozcż<>ne będą &amo- zy,d.eintami m1as:ta Oł>pińskim i Gra„ 
kuchy lniane 17.75 - 18.25, rzepakowe wym, odpowiada doskonale potrzebom j zawody A:lpejiski.e · organizowane loty &p0<rtowe turystyczne i au.to- ba-Łęeild.m na czele i p.rzedstawi-
12.50 - 13, słonecznik<?we 16 - 16.50, 1 rdozwijającej się komunikacji samocho- przez Aeroil-OlUJb .Aids.trjacki. żyra. Do Lot~ AJ,pajSlkieigo zaś do- cieli <>rgani.zacyj . spo!ł.ecznyeh, zu„ 

1 . . owej. · · l ł!k i --1 t kt6 PU PKO zonveb, gości ro. · . • . · .• :. . . . Poip.ij,ając juź pierwszorzędne znacze- Zawody te, podo1bn1e Jak zaw01dy P'll!Szczo:no cy o e ~mwo Y re , , !Za.pros ....., • frB\VD I pada. łkl· . · l.n~e go~po~arcz~ t_ej nowej art~rji_ko_m~- w 1933 ir<okiu będą się skł.adały ze odby·ły zlot gwiaźdzrnty, próbę star- dziców i dzieci. 
·· . ' . · . ntkaoy1ne1.1 ~hciehby.~my na~wietl~ć. inną zlot111 gwiaździstego do Wiedinia I tu i lądowamia. Po pt'Zecięcirnl '\'Wlitęgi w dirzwiach 
'. POBIERANIE . 15 PROC. _ DODA1'- . fi~~:o~~. mwestycJI, a mianowicie - właś.ciwego lofo Alp!j~i~go. ?pró~ nagród. honorowych za~- pawilo~u p. Prez~ento~a wr~z z 
. KU . DO SCALONEGO l~OJJATKU Otóż . jest to jeden z nielicznych wy- Start clio lotu gw1aźdz·1s.tego na- konczeme oałośC'l Zawo.d.ów p:rzewi- otoczemem udała ~nę do Jadalru, w 
' PRZEI\iYSJ,bWEGQ padków, k~edy kredyt uzyskany na bu- stąipi dnia 10 sierpnia b. r. Właści-, dziane są trzy nag.rodty pienięt.ne: I której · miejscowy proboszcz . doko... 

Okólnik Min.iste1~tw.a Skarbu z ~owę drogi. z.ostał _bez żadny~h zastrze- wy lot Al;µejski odbędzie się dnia I. 3000 szylingów austr., II. 1500 nał aktu poświęce:nła pawiloniu. : . . .· . . ; . _ zeń -całkow1c1e zuzyty ,w kraju, na ma- . . . • . 
dmia 5 hlpca wnaśhia, :t.e 1[, pro-, terjały i robociznę. Realizacja tej kra- 15, 16, 17 s.1-ertpma. ,gzykngów austtr., III. 1000 szylm- Na'Stępme p. Ptl'"ezydentowa wraz 

-cen.towy. dodate.k ·ao poda~~u 1mrn-., jowej potyczki na budowę dróg stwa- Dnia 18, 19, 20.8 są za.rezerwowa~ gów au1stl'. z zebranymi .go.§6mi. zwiedził.a . tpa."l 
, ·mysłoW~g-0 pobiera: :Się \.POczyn:ając rza J?0~ażny . wyłom 'w zakorzenionem ne oo. ewentualne przed}UiŻenie za. Do Zawodów ~głos.ił Aeroklub wifon, mieis"Zcząey jadalnię, ~atnię. 

,. d . k . • . b )· , . . . d przeswiadczemu, że t.ylko przy pomocy cLó dk · 'l h R p f" · 1 k' skład · · . : .~r I .. W'1e-un1-a • r . . rownrn'." ; o I zagranicznych ekspozytur moźemy roz- WOI w ":' wypai u -mepomys nyc . . o i·CJa ną e, i.pę, · 'aJą.cą się natryfilc~, umywalme. kancelarję, i: 
scalonego podatku przemysłowego: I wiązać zagadnienie drogowe. wa:riwn~ow ainnosd'erycznych. W z trzeClh !Samolotów typu RWD-9, p0;1r.ój lekarski, 

1· ~l:). ~ obrotu a:ts~mlami ·ol.l;i-ęt e-1 ~· Jak jut 'wsp. omnięliśmy,, fi~ma, bu~u- dni~c.h ty.cili nastąpi ewentu.aln.e rozl ~aJo.g;i t.ycli. sruno~ot. ów s. ą na.stę- . 
; im M:oMpoLeµi· Sp1ryt1.'M•):WYm,'' ~ ~y- I Jąca Jłrogę Ł':1ck - .. W!od~1m1erz, po~·~- dame na.gród. puuące: piloci 1) rnż. GrzeS1ZC1.yk Kole) Elektrnczna 

b . p • t. . . . , . l c-_ •• aa w Zagłębiu Wołynskiem, w gmmic L t AJ . . ,1.., ,3;ib ć . będ . S . Ch ki K · · '.I -ro ami :ans _wo:we~ .~'\f?.~opo . . u ' ><'Pl' Klesów, wielkie łomy granitowe. Stam- o Prus~ Ol\Jl ywa się , zie zczepan I o~ew~' . az1mierz~ d 11QI. Ó k" 
··rytu;s.o. w.ego, .S'O .łą kucnenną ,,!.'Jatlai~. ltąd.·te.ż do.starczane są materjały do bu- pel.nad terytorJUJID trzech panstw: l 2) por. Włodiark1ew1cz . A.D.dlrzej 1 o. I an (11 ~ , .. 
·ną) ,' by,dlęeą i'iu"zeihys.łową. 'fłt'a% Io- dowy wspomnianej drogi. AUJ._Clłtrji, Szwajcarji i W~giei·, Przy.cieski Eu,genju.sz, 3) por. Gro· El·ektryczme k0tleje doja:zdówe ma„ 
"$ami Lo.terji ~ PnnstwoWe1, .::: • • i:e zwartych masywów granitoW1'."ch,· Tirosa jego po.dzielo.na jest na trzy dzioki Stanisałw a Ktemieniecki A- ją ~illl!' prz;ye.tąpić w r. b• do ,:rea-
• ' 2) ocbc!lmentu I,:. . 'r• ~ . o : tworzący~h dute fronty eksploat.aCyjn0, etapy. • leksander, lizacji :Projektu buidiowy odgałęzi~-
' . d · k , , ' . 1 „.f ?-,r1 .•; .• .dobywa się przy pomocy narzędzi pneu- · · · '""a kolei"el_,,.._ycznAi Tń-'0. „ "·zawa .. ~.· " B) o CU ru, ·. ł. . , • ':. . rJhatyc~nych i środków 'W)'buchowych ~"' t:AW ...., "'_.,. ~ 

·4) od zapałek, I bryły granitu, Z brył tych przez dalszą ~ ~ WJ ~· ł k I • Grodzisk z PodkQwy Leśnej dJO Mi-
5) Qd obrotów piwem, napoj'.imt i ?bróbkę .w~twarza się wszystkie rodza: rle u wa OJ~f fl!IUJf 1ngo W~l !J o eJijWngo . Janówka. TOil' u~żony byłby 'na dlłU-. , , • . , . Je t mateqałow drogowych at do kostki ft o 11 und ~ n u "~ .. ;:vm~eIIl!l, · w.e>~a~i ; .&-ilturukoW,emr, 'Fegular1;1ej włącznie. go,ści <>tkoło 5 km . 

. i O:cl~, kwasem._~ .actowyrn" i ~t~Zd~·a. , Obrobione już materiały drogowe wy- W roku piezącym roboty w węźle cji do nowych warunków ruchu w Budowa ma być sfinanśowana ·z 
y mi„ . .- .. '· . i ' • I .,, ,, : .;, l ' . "' wozi .. się przy pomocy trakcji kon- . I kre<l·.!-6w IDZ'"~1-anych zagranicą, , Wł warszawskim prowadzone są na sta- związku z całkowitem p~niesi'e- :J" .r""""-

• • .1:. 1· , · ńej, aśnie w związku z tym sposobem · . rzeC'Z oczywista więc, że realizacja . , ... " , .. . . _frąpsportu ukazała się niedawno w pra· cjach „Warszawa G,łówna •. Warszawa niem ruchu pociągów na ·dolny po-. El 'k. f '· I (rl' .„„. · · k. sie pogłoska jakoby przy wywożen·u go Zachodnia i Warszawa Wschodnia o- ziom· oraz w celu. umożliwienia przy- budowy mQŻe nastąpić tylko ~-tedy, ~ ' . -2 rown i . wDHZOil1S a· ·towego mat~rjału,, odbywała się nieiudz- raz na stacji postojowej Gr9ch6w. stąpienia w roku przysuyin do bu- o ile właściciele g.ru:ntów; przez 
.'.fr.1lo1'-s1i1:ta· nrodukcJ'e„ p·rqd'u k~;eksploaf~c!a kpni. Traf. ch~ał, że nio Na stacji Warszawa Główna trwa- dowy właściwego gmachu . Dworca które Qd,nogi> ta będzie przeprowa· 
'1.W•'lfl\ y V gh=y na rn1e1scu sprawdzić tę pogłoskę . t . Głó dzona, nie postawią żl>yt wyigóro· 

. W CLerwc.ll r. b. eJekti:owmia .war-. i stwierdzić. całą . j~j bezpodst'.'-wność. jq. dalej w mtensywnem ellłpie ro- wnego. wa·'"•ryc,_ ~n.3·-·ń z iyt·-~u -.3--'-o.do-
, • ' · · : ~' „ ~ · • Transpor~ odbywa się w połow.ie koń- boty w celu przystosowania tej sta- Obecnie zatem wykonywana jest '" ~~ ~~ UJ1 vtW:al\. 

. . is~ws~.a ~yt~orzy;ła 7,310,600 k~Io- mi, naletącemi do przedsiębiorstwa, a ' żelazna konstrukcja dolnej części w:ania za zajęte Oldici;rulci pod · biuido-
.. :.w_afo~?dp_i;i..., gdy · w . cz.e:rwciu r. z.,. w gołowł~ do .okolicznych mieszkańców, dwoi·ca aż do poziomu ulicy, budowa wę foru . 
. ~6,.801~-rop; w~~ więic prcxlukcji w o~ ywa się zresztą w wa~unkach zupeł- . • nowych dwóch peronów, nowy.eh ~~~~~~~~~~~~~~~ 

·czerw ur b 6 . . me no;malnych bez specjalnego przała- P'ODRo·z· u· J · <: ' „ w p~r ~namu z czel!"'-. aowania wozów. Zresztą "ni statystyka schodów, które będą łączyły te pero-
·w.cem r. z. wynosi 7 i pól proc. oficjalna nie wykażuje w gmińie !.desow- ny z budującą się częścią hali czaso- . C~DZIENNIEI 

< „w JP,ierw.szy_m,p{>ł.roc.zu.·.Jl.:b„ t. j.:. skiej w:iększej śm~e~telności koni, ani SAMO LO. TEM wej. Kasy i bagaż czynne będą nadal 
, _od 1 .sitycznia do 30 cz.er.wca wz:ro5t !et woiskowa kom1s1a remont~wa: któ- w obecnym mieJ·scu na dwo1·cu od u-

LOTEM PODRóżUJEMY: 
NAJBARDZIEJ JWMFORTO\VO, 

NAJSZYBCIEJ, - · · · · · : ra, .notabene, przed paroma dmami pod-
ten Wynosi 10,25 proc. dawała badaniu konie, zatrudnione na licy Chmielnej. TANIO, 

MUZYKA NA··FALI· RADJOWEF 

.~ .. -Antena ··~ Biilłe!lo D\Vorka .· 
, SpecijalDą Pl'.l'lyjemnością ·na Wile:.. I szczególności tiigdy nie wyko~ywana 
·gjait.urże jest rozczytywanie sifJ W opera Rachmaninowa „Aleko" l 
programie .radjov,rym, nadesłanym z Z mniejszą : uwagą .spogląda mi
:Warszawy, podkreślanie ." wszystk1ch, '.łąśnik poważnłejszej muzyki na u
punktów, odznaczających się ważko- twory lekkie, których program ty
ścią i takich; które niusZą być słu- godnfowy bardzo wiele zawiera, 
thaire,·bątlź ze względi1 ńa zaintere-· · gdyż tego sobie życzy "większość ra
sowanie, ·jakie obudzają;· b'ądz z 'in- djOsłuchaczy. ·wogÓle jednak, nie 
nych· \ WZględów;·-jak sympatja do o- chodziłoby o samą Ilość, tylko o gru
j;Ób produkujący-eh się. Sympatycż:he 'powinie u'tworów. :Pięciokwadran~o
chwali się z ,przyjemnością, . antypa- wę kompleksy, wydają się nużące. 
tyczne ·:-,. gani, ody\'tiście z jeszcze' ' Wiązanka ·z· ·czternastu · utworów 
Więksią przyjemn0ścią„. · Radjo w·· Fa.Ila, KO:~zal\.a, Kallmana, Suppego 

_rty~~" wypadl\,ach._ robi nieraz psoty·• i w. in. czy tó :iia jedną porcję nie 
. Wystarczy :bowiem niedosłyszeć na- ~aduzo ? .. , ,. Przyznać zresztą należy, 
~wiska. a już: o pomyłkę łatwo i . o- iż z 'pod ręki Górzyńsk~ego, wcale 
:przykry zawód„. Ale przyznać nale- wdżięczn~e one -wych(>dzą. 

, ży, iż uczy do. pewnego stopnia bez- · Rozuilłi.e .'się, że . od· fOricertu sym
: stronności w słuchaniu„. 'fonicznego, dyrygowanego p"rzez 
. ~ Naturalnie, żę radjosłuchacz za- Fitelberga oczekujemy najwięcej. I 

wodowo muzykąlny, z~adniczo pod- tym · razem wtorkowy program był 
kr~~ła nu~ery . ~r.ogr-a:nl~ k~as?"czne ·zajmujący. 'l'.ylko brako~ałó mu bar
t. J'. powaznę: Jakze bowiem me za- tlzo słowa ·wstępnego. Pierwszy nu
łnteres.ować , i:iię takiemi numerami mer. programu zapowiada: Anoni
jak kwintet. ~chuberta, jak kwartet ·mus Symfonja - 1-sze wykonanie. 
fortepi_a:nowy NQiSkowskiego; ~.Sonata Wszysfko to razem brzmi zanadto 
Jean Hure'go, Symfonja Goldmarka, 

1 

an:onimowo. "Przeciez każdy słuchacz 
liczne polskie pieśni, melodje i cie- interesujący · się -symfonją a j~ż 
kawe utwoq symfoniczne? A już 'Jl zwłaszcza volak11. radby. iv:iedz.ieć, 

\ :.::. . 

kto był szczęśliwym odkrywcą. A 
może podrobiono taką partyturę, co 
zresztą nie byłoby czemś nieprawdo
podobnem. Kompozycja wydała mi 
się po wysłuchaniu utworem z przed 
jakich dwustu laty. A może jakiś 
muzyk upodobań konserwatywnych, 
spóźnił się tylko ze swą „symfo
nją"? ·~·Dlaczego jednak nie ma ktoś 
powołany do tego, przedstawić słu
chaczom przystępnie 'i zrozumiale 
wszystkQ, co o powstaniu utworu i 
jego zakwalifikowaniu na program 
radjowy daje się powiedzieć. Następ 
ny numer: I. Elsnera „Sułtan Wam
pun", uwertura wykonana . również 
po raz 1-szy nie przedstawia się tak 
zagadkowo, lecz jeżeli coraz więcej 
poznajemy utworów Elsnera, co naj
zupełniej zasługuje na uznanie, to 
dlaczegoż nie pouczyć słuchacza przy 
S,Posobności, kim byl Elsner, w ja
kim czasie powstała opera „Sułtan 
Wampun", do jakiej kategorji utwo
rów można ją zaliczyć itp. Ten sam 
zarzut można zrobić i z powodu 
trzeciego numeru. Wyznaję otwar
cie, że o istnieniu · Potpourri, kom
pozycji Lessla ułożonej w formie 
wiązanki polskich tematów, uroz
:maiconych warjacjaml , nic nigdy 
nie czytałem, a po wysłuchaniu utwo 
ru (solo skrzypcowe doskonale ode
grał ktoś w programie nie FY,IDie- · 

niony) nie nabyłem pewności, że u- dochodziły naszego ucha dość wyraź-
. twór skromnego zazwyczaj Lessla nie (może wskutek niepogody) to 
mó~łby swoją efektowność aż do te- przecież słuchanie trochę ułatwiły. 
go posunąć stopnia, aby się stać po- Już zresztą sama data powstania o
pisowym: Więc i tu objaśnienie by- pery · (1893) wystarcza, aby się zor
łoby zupełni~ na miejscu. Koncert jentować skąd się' wzięła i za czyją 
zakończono Fantazją polską Pade- córkę duchową można ją uważać. 
rewskiego, odegraną z· towarzysze- Wszak były to czasy triumfów „Ca
niem orkiestry przez Henryka valerii", i ona więc narodziła się ja
Sztompkę z należytym zapałem. i · ko jedna z owych tuzinów jednoak
brawurif nawet. · Kompózycja wYIDa- tówek-szukających powodzenia „Ca· 

:ga tego. rodzaju traktowania, jest o- valerii". Utwór Rach;maninowa ob
na bowiem zbliżona formą do typu sadzono poważnemi siłamih dość tu 
rapsQdji, stworzonego przez Liszta. wyrń.ieni? panią _Stanisławę Zawadz- :ł: 
Jeiieli o koncercie fortepianowym ką, i ·p.p. Mossakowskiego, Witasa i 
Paderewskiego pisaliśmy · niedawno, Łuczaja, całością zaś dyrygował Z. 
że jest to kompozycja o charakterze Górżyński. Ale główną swą ambicjE) 
kresów wschodnio-południowych, to zamknął kompozytor w orkiestrze, i 
o Fanta~ji naleźałopy powiedzieć, że ta dawała też słuchaczowi więcej za
zwraca się w stronę zachodnią, jak- dowolenia niż strona wokalna. Rach
by ku pograniczu Karpat, potrąca i o maninow w dalszej swej pięknej kar 
cygańską nutę, ale przytem w for- jerze artystycznej nie szukał już 
mie swojej posiada pewną szlachet- sukcesów na tej drodze, a sławę swą 
ną smukłość i grację, w której poz- zawdzięcza, jak wiadomo, przede
nae nietrudno doskonałego i pełne- wszystkiem pianistycznemu wirtu
go smaku muzyka. ozostwu .swemu, 'i kompozycjom in-

Przy operze Sergjusza Rachmani- strumentalnym. Nie może też to ni
nowa zdołano uniknąć błędu, wytknię kogo zadziwiać, że opera „Aleko" w 
tego przy symfonicznym koncercie. programie tak bardzo uderzająca, pQ 
Coprawda, opera „Aleko" nigdzie o- wysłuchaniu audycji nie zajęła- 'lV pa
becnie niedawana a więc i zupełnie I mięci słuchacza miejsca na s:ałłe· 
nieznana, bez krótkich chociażby ob- 1t. „ 
jaśnień zupełnie nie mogłaby się o- . . . 
bejść, :wi~c chQciaz · .i.uformacie nie 



KINO-TEATR 
Czołowy film produkcji sowieckiej osnuty w-g dzieła A. N.Ostrowskiego z udzia
łem wybitnych artystów rosyjskich TARASOWA, ZARUBlNA, CZUBELEW A 

Początek o g. 6 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 

NOWOŚCI •........... BURZA ••...•.....• ...•....• Nad program 
Tygodnik aktualności Wzruszający dramat pięknej dziewczyny, pełnej życia i pragnień młodości 

MIĘDZY KRZYŻEM 06NISTYt1 konstrukcji komina. Zywioł stra
wił zabudowania i ruchomości. 
Podczas prób ratunku padła 
ofiarą pożaru 58 letnia staru
szka, matka Szeiblera, która 
zginęła na skutek oberwania 
się płonącego podszycia. Stra
ty wynosą 2500 zł. 

a FRONTEM LUDOWYM 

• 

O tegorocznem święcie naro
dowem we Francji - obcho
dzonem dorocznie dnia 14-go 
lipca - pisze się już od wielu 
dni bardzo obszernie zarówno 
w prasie francuskiej jak i za
granicznej. 

Tradycja każe dzień ten obcho
dzić ludowi francuskiemu nie
zwykle radośnie. Jest piękny 
film Rene Clair'a „Pod dacha-
mi Paryża", malujący nastrój 
ludu w ten dzień święta naro• 
dowego. Z balkonów zwisają 
chorągiewki trójkolorowe, z o
kien na żerdziach różnobarwne 
lampiony. Jest kulminacyjny mo
ment lata: przyroda w pełni 
krasy, mnóstwo kwiatów. Uli
€ami przewala się lud, spiesząc 
do lokali zabawowych: wszę
dzie tańce, uśmiechy, no i naj· 
niezawodniejszy „spirytus mo
vens" radości: słodki produkt 
wdowy po ś. p. Cliquot'cie dla 

· zamożniejszych - lekkie wino 
z wzgórz Auvernji dla mniej 
zamożnych. 

Ale na tegoroczne święto na-
f rodowe padają od pewnego 

czasu jakieś cienie: stroją gło
śno instrumenty nie muzykanci, 
przygrywają do tańca w ka
wiarniach na bulwarach i pod
miejskich oberżach-ale partje 
polityczne„. Na całej linji: od 
lewa do prawa, słychać skrzyp 
tych instrumentów politycznych, 
gotowanych na dzień święta 
narodowego. Ma to być w tym 
roku dzień, w którym zarówno 
stolica Francji jak i wszystkie 
inne skupiska ludzkie mają być 
świadkami tego, że stosunki 
międzypartyjne d o s z ł y do 
punktu wrzenia„. 

Tak przynajmniej zapowia
dają głośno pokłócone ze sobą 
i rywalizujące o nastrój ulicy 
partje. Ale że zwykle burze, z 
góry zapowiadane, nie są groź
ne, więc i tym razem zal?ewne 
z wielkiej chmury będzie mały 
deszcz, a inicjatorom manifesta
cyj 14 lipca pozostanie ta sa
tysfakcja, którą pewien nało
gowy naśladowca ,,Pima" ujął 
w słowa: „Jak to przyjemnie 
chodzić po deszczu, który się 

. d . ł " przepowie z1a o „. 
Niemniej przeto ewolucja, ja

ka się dokonuje w strukturze 
międzypartyj.nej. w~ . Francji, 
obrót, przy1mu1e zyc1e we· 
wnętrzo-polityczne-są tak cha
l'akterystyczne, iż należy te zja
wiska zarejestrować, zachowu· 
jąc wobec każdego z nich o
czywiście całą objektywność. 
Poprostu dlatego, by sobie u
świadomić to, co się we Francji 
dzieje. 

Rozproszkowanie partył'ne za
równo na prawicy jak i ewicy 

stało się - jak wiemy - przy
czyną tego, że o stabilizacji 
rządu od długiego czasu mowy 
niema. Zwykle o świcie, po 
kilkunastogodzinnych obradach 
parlament zamyka kilkumie
sięczny ży.wot jednego rządu, 
a na widownię wstępuje kolej
ny„. Rezerwoar „byłych mini
strów" wypełnia się coraz bar
dziej, a z kotła tego wciąż 
promieniują niespokojone ambi
cje, kombinacje różnych no
wych.„ gabinetów, pomysły dal
szyćh przegrupowań. 

Ostatnio jednak torować so
bie poczęły drogę dwie kon
cepcje koncentracyjne: jedna na 
prawicy, druga na lewicy. Obie 
z wyraźną intencją dojścia do 
władzy. 

Na czoło prawicowej kon
cepcji wysunął się „Krzyż Ogni
sty", którego twórcą i duszą 
jest pułkownik de La Roque. 
Zdołał on skupić na sobie nie
wątpliwie dość silne zaintere
sowanie i usunąć mocno w cień 
szereg organizacyj bojowych o 
marce prawicowej z „Action 
Franc;aise" na czele. 

(d. c. n.) 

Tajemnicza śmierć 
GOSPODARZA 

We wsi Czernów gmina Go
rzkowice pow. Piotrkowski zna
leziono dziś rano w kuchni go
spodarza zagrody Jana Suwarta 
lat 39 niedającego oznak życia. 
Objawy wskazują - otrucie. 
Przypuszczenie pada na żon~ 
zmarłego, która. za śmiertelne 
pobicie pierwszego męża Sa
gowskiego, we śnie młotkiem, 
skazana została na 6 lat wię· 
zienia. Policja po przeprowa
dzeniu wstępnego dochodzenia, 
sprawę przekazała prokurato· 
rowi. 

Żniwo pożarów 
W · ubiegłą sobotę powstał 

pożar w zagrodzie Szeiblera 
we wsi Biała Róża, gm. Pa
rzniewice - ogień powstał w 
południe wskutek wadliwej 

W dniu wczorajszym w tej 
samej wsi miał miejsce pożar 
u Józefa Górnego, pożar stra
wił dom mieszkalny wartości 
3000 zł. 

Nieszczęście chciało,że wspo
mnianej wsi u gGspodarza Ste
fana Kowalskiego spaliła się 
stodoła . i uszkodzony został 
dom . kryty papą. Nadmienić 
należy, że opóźniony ratunek 
pożaru należy tłumaczyć bra
kiem studni, w tymże zabudo
waniu. 

KRONIK.A FILMOWA 

„Nowojci" - Burza. Są ró
żne burze. Burza oklasków. Bu
rza czyli inaczej awantura w 
stosunkach ludzi i zwyczajna 
burza w przestworzach. Burza 
atmosferyczna ma niekiedy na 
ludzi taki wpływ, że wywołuje 
w nich burzę uczuć, rozpętuje 
więzy, wstrzymujące działanie 
instynktu. Własność tej burzy 
wykorzystał dowcipnie reżyser 
filmu „Burza" i ukazał na ekra
nie burzę pragnień. Burza w 
spokojnem, czasowo, życiu mło
dej dziewczyny, której drogi 
emanacji zamknięte zostały 
konwenansem. 

Jest w tym obrazie coś sil
nie pociągającego. Jest wiele 
scen, które pani Dulska osten
tacyjnie wydałaby na łup in
kwizytorom, są i takie, na któ
re patrzy się z zachwytem i 
przeżywa się ich fragmenty zu· 
pełnie estetyczne. Burza jest 
pomysłową mieszanką wulga
ryzmu i piękna doskonałego w 
prostocie jego ekspresji. Słp. 

Na falach eteru 
„Czyn i Słowo" Audycja 
ku czci Marszałka Józefa 

Piłsudskiego 
(C.P.C.) Jak się dowiaduje· 

my już po oddaniu na maszynt( 
CZC(Ści literackiej tego numeru 
„Anteny", celem uczczenia pa
mięci Marszałka Józefa Piłsud-

~nia sprzedaż w „ZENITHC1g 

w firmie ZENIJH11 __ „ 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biiuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz.. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% cenr stałe 
Hallo! - - - Hallo 

Reparacje w zakresie powyinym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

Korzystajcie - z okazji - „ -
CłlOAY tOt'\Dł:~ 
JEST MBtAZ POWODEM POWSTAWAMIA 

.. MAJROZMAJTSZYOł CHOIÓI. 

llOtA IGOR HARCU Dra LAUIRA 
„ ....,... „.~.. „ =~···· ...... „ ........ 
Sili. 1 1o .... t _„ 4* ..... = . ... ---·=:· 
.,.., SW $ „ .... f„E .... 1tn „„ Wt. 

ZłOtA Z GOR HARCU Dra LAUERA 
lłąeowoae r6wnlet pny chtfpletdaillh ..,..._ .....-_ .....,._ 
i6łc~f1Mfmwołdoc:h Jq ahębltetnldttt-.,,_ ~· 

SUDO RYN nAP. KOWALSKI" 
usuwa POT 

skiego, Polskie Radjo nadawać 
będzie dwunastego dnia każde· 
go miesiąca specjalną audycję 
zatytułowaną „Czyn i Słowo". 
Na treść jej złożą się recytącje, 
poświęcone Marszałkowi oraz 
odpowiednio z niemi sharmo
nizowana część muzyczna. 

Pierwsza z audycyj tego ty
pu nadana została w dniu 12 
lipca b. r. Po krótkim, dzie
sięciominutowym wstępie mu
zycznym, przed mikrofonem sta
nął wiceminister spraw wojsk. 
gen. bryg. dr. Felicjan Sławoj· 
Składkowski, który opowie
dział o ostatnich chwilach umi· 
łowanego Wodza Narodu. 

Treść prelekcji została za
czerpnięta z przygotowanej 
przez gen. Sławoja-Składkow
skiego do druku !csiążki p. t. 
„Strzępy Meldunków". 

Audycje dla Polaków 
z zagranicy 

(C.P.C.) Audycja dnia 20.VII 
poświęcona będzie robotom 
iriwestycyjnym w Polsce. Spe
cjalna uwaga zwrócona zosta· 
nie na palące zagadnienia re
gulacji rzek w Polsce, aby ro
dacy nasi zagranicą, ktąrzy 
przyszli z tak wydatną pomo
cą ofiarom zeszłoroczner po
wodzi - mogli się zapoznąć z 
akcją zapobiegawczą w tej dzie· 
dzinie. Roboty inwestycyjne, 
udział ośrodków pracy mło
dzieży, życie rybaków i flisa
ków złożą się na treść tej au
dycji, w której nie zabraknie 
również części artystycznej. 

Ostatnia lipcowa audycja dla 
Polaków z Zagranicy - dnia 
27 b. m. - poświęcona będzie 
żołnierzowi polskiemu. W ga
wędzie i piosenkach dokonany 
będżie przegląd wszystkich ro
dzajów .broni polskiej. Rodacy 
nasi, których pragniemy infor
mować o rozmaitych stronach 
życia kraju i z którymi we 
wszelkich dziedzinach pragnie
my zacieśniać kontakt w tej 
pogodnej, zabarwionej szcze· 
rym humorem żołnierskim au
dycji, zbliżą się do naszej armji. 

Audycja 3.VIII poświęcona 
będzie naszym bohaterskim 'Le
gjonom, pragnąc uczcić ich wy· 
siłek i pamięć Ich Wielkiego 
Wodza. Pnemówią do nas w 
tej audacji Jego dzwięczące 'spi
żową potęgą słowa, przemówi 
czar legendy osnutej dookoła 
Legjonów i urok legjonowych 
piosenek. 

C • • • zy w1ec1e, ze ••• 
- Według statystycznych ob

. liczeń każdy 10-ty człowiek na 
kuli ziemskiej jest radjosłucha· 
cz em. · 

- W Portugalji ma być wy
budowana stacia radjowa prze· 
znaczona wyłącznie do propa· 
gandy katolickiej. 

- Między Austrją, a ItaliZ\ 
zawarte zostało porozumienie 
w sprawie żywszej niż dotych· 
czas wymiany programów ra• 
djowych. · 

1 

t1iłość i zbrodnia 
Sensacyjna powieść erotyczna 

Hrabia Harro został oskarżony o 
morderstwo; posądzono g<;>, iż otnił swo
ją młodą żonę, hrabinę Alicję. 

Mało oczu opłakiwało piękną, lecz 
kapryśną a nieraz bardzo złośliwą hrabi
nę. Była to jedna z owych upartych i 
rozpieszczonych kobiet, które oberaj2r so
bie dewizę „ Wolno wszystko, co się po
doba". Uznawała tylko ludzi młodych , i 
wesołych, -którzy spełniali jej liczne k~
prysy i zachcianki. 

Mogła swojem postępowaniem do
prowadzić męża do ostateczności. W po
życiu z nią przechodził istne piekło na 
na ziemi. Najbliższe otoczenie hrabiny 
twierdziło, że zasłużyła w zupełności na 
swój tragiczny koniec. 

Kto jej dobrze nie znał uważał ją 
za uroczą, zachwycającą kobietę. W to
w.arzystwie ~umiała się pokazać z najle
pszej strony, posiadała bowiem niejako 
dwa oblicza. Dopóki nie została żon~ 
hrabiego, ukazywała mu się zawsze w 
dobrem świetle. Umiała zdobywać męskie 
serca, gdyż była piękna i pełna wdzięku. 
Hrabia Treuenfels zakochał się w njej. 
Óna jednak nie przykładała zbyt wielkiej 
wagi do małżeńskiej wierności i jedynie 
brak temperamentu chronił ją od poważ
nych uchybień. 

Hrabia Harro starał sią wpłynąć na 
swoją żonę, uszlachetnić ją, zmienić na 
lepsze, lecz jego usiłowania spełzły na 
niczem. Gdy mówił coś co się jej nie 
podobało ~ wtedy zatykała uszy, tupa• 
ła nogami lub rzucała w niego rozmai
temi przedmiotami. Wobec służby. dopu
szczała się także rękoczynów. Z,dawało 
się, że hrabina odczuwa poprostu'potrze
bę dręczenia swego męża; z powodu ko
kietowania innych mężczyzn i flirtowała 
z nimi. Zależało jej, by . wzbudzić jego 
gniew. Między małżonkami dochodziło 
często do przykrych i'Wałtownych scen; 
hrabia Harro cierpiał wówczas bardziej od 
żony, która była oschłą i pozbawioną 
serca kobietą. W takich raźach hrabina 
Alicja wychodziła zwycięzkó z sytuacji, 
gdyż hrabia uciekał przed jej wybuchami. 

Latem młoda para mieszkała w zam
ku Treuenfels, zimą wyjeżdżała do pobli· 
skiej rezydencji, aby brac udział w ba"
lach i uroczystościach dworskich. Wtedy 
hrabina Alicja jaśniała urodą i wdziękiem 
przystrojona w bezcenne klejnoty rodowe 
Treuenfelsów.. Uśmiechała się czarująco 
do wszystkicłi, okazując obcym ludziom 
więcej życzliwości, niż własnemu m~
żowi. 

W mieście hrabia z żoną zajmowali 
własny pałac, w którym hrabina· AlicjJ 
wyprawiała świetne bale i festyny. Wo'· 
dziła rej w wytwornem towarzystwie, po~ 
zwalała się uwielbiać i podziwiać, bywa
ła wtedy zawsze w doskonałym humorz~. 
Gdy jednak pozostawała z mężem i swoi. 
jem otoczeniem, wówczas przeobrażała się 
w złośliwego diablika.. i' ' 

Hrabina, która zawsze kokietowała 
swemi słabemi nerwami, zdawała 1tię miet 
nerwy z żelaza i stali, gdy chodziło o ja~ 
kilś rouy-wkte; potrafiła jednak później ty· 
ranizować wszystkich, kładąc to na karb 
„zdenerwowania". · 

Pochodziła ona z boiatej, magnac· 
kiej rodziny, a jej małżonek był jednym 
z n!ljbogatszych ludzi w księstwie. Nie 
miał nic przeciwko temu, gdy żona peł·· 
nemi garściami wydawała pieniądze, choć 
.nieraz potępiał w duchu jej bcszmyślne 
zachcianki. Nie rozumictł, jak można dla 
zadowolenia przelotnego kaprysu, trwo
nić tak znaczne kwoty, nigdy jednak nie 
c:tynił wyrzutów żonie. Nikt nic mógł wo
góle powiedzieć, jest to niegodne hrabi· 
ny Treunfels. Ona jednak szydziła z nie
go i robiła, co chciała. 

Ostatniej zimy zdarzyło się znowu 
to samo. Tym razem j~dnak hrabina po· 
sunęła się za daleko. Młody cudzoziem
ski książe zakochał się w pięknej hrabi· 
nie Alicji, ona zaś okazywała mu więcej 
niż swoim pozostałym wielbicielom i po
zwalała mu nawet w stosunku do siebie, 
na pewną poufałość. Serce jej nie brało 
w tern udziału, _miłość księcia pochlebiĄ· 
ła tylko jej próżność; cieszyła się, że mo• 
że zaprząc przystojnego, cudzoziemca do 
swege rydwanu triumfalnego. Sprzyjała 
ksi!;ciu, przyczem przekroczyła -dozwolo· 
ne granice. · · 

wystrzegać siP naśladownictw. "' a- (Dalszy · cił\i nastł\pi) 
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Najnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Cielca„ do nabycia w kioskach po 20 g.-
(zeszyt XI już w sprzedaży) . ~ 
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warszaw.~łiich •. 30 .:K\'!~;~rt1·::;„„ .• „.1Niedobrze jest b~'ć z .nadt y ło 

Gimnastyka. 8,50 Muzyka z płyt. 9,50. • · . • _ · . Wie~i: ·Program składany. 
Po~adauka sportowo-turystyczna. 10,00. Pewien prywatny detektyw ame-- wierrn, że sposób, w jaki Scaffa brał . tysięcy, zołdziej - jeszcze .z.nacm1e Narodowy: „Stare wino'·. 
Uroczyste otwarcie Jubileuszowego Zło ryikańekri, Noel-Krurol Scaffa, znany się do •rzeczy, b)"ł wprawdzie dosyć bardtziej „n~a czysto" owych 10' ty-1 Polski: „~ról". 
tu Harcerstwa Polskiego przez P. Pre- był w "t.anaich ZJ' ednoczonych z te- nirosty, lecz zato niecałkiem legal- sięcy, Scaffa należną mu prowizję I Nkowy.: !;!ieczynny z powodu przerwy zydent;i Rzeczypospolitej w Spale., 11,57 ° ,,.. · , , ?) v.a acy1ne1. 
Sy~nal 'czasu. 12,00 Hejnał z Krakowa. go, że najlepi-ej ze wszyS!tkich, nie~ ny ... Scaffa pozostawał na .s.łu-żbie (czy od ohu kontrahern.'Jw · - letni: „Ty, to )a". 
12,03' „Kraina lasów i iezior - Augu- row.nie ląpiej, 111iż <>flcj.a.lna po.Ji- tow.arzy..szt\v asekuracyjnych i, z ich właśdcie1l z.aś otrzy;mywał skra- Mały: Z powodu przerwy wa.kacyjlleł 

t ' &towszczyzna". 12.20 Koncert muzyki c1'a, tpotrafił odnajdywać skradzio~ polec.enia, odkwpyw.ał od złodziei, u dziony mu przedmfot z powro~m: teatr r:amknięty. . „ 
, -t.. francuskiej w wyk. orkiestry symfonicz- . . . , . . ł k . . d ł '- · · Kameralny: „Mysz kościelna • · nej P. R. pod dyr„ Grzegorza Fitelbeq{a. ne ikleJnoty, zwracaJąi! Je wł.ascic1e~ których by· zn_a om1ci~ „wprowa- I - z awa Oivy się, ze WfrZYSCY Ccmoedia: „Bohater naszych c~._ 
·· 14,00 Muzyka 'salonowa (płyty). 14.57. Jom. OgóJna wartość od1Szu.k.anych dzon(ll", skradzione kleJ.noty, płacąc powim1i byli być zadowoleni.„ Lec2: Instytut Reduty: Z powodu przerwy, 

Wiadomości meteorolog!.~zne. 1°5,00 „Jak 

1

1 µrzez. niego kosz.tow;ności do1sięgła im cenę le. p.mą, niż p.aS'erzy, nie na- niema widać wdzięczności ani u~ wakaycjnej nieczynny. 
riale.ty budować n~ wsi - pogadanka s.nimiu półtora milJ'ona dolarów on rażaJ' ac ich ;prz,ytem n.a żadne ryzy- 'Znani~ <lila z~sług llla tym świecie Jutr ur:.matyc&117 (Hipct~c:a..i ~)I rolrJt;:za - w' 1:.t ~tiuv~ław .Makarczyk. ...,..."' . . ' . ; • . ·'- . . . ' Z powodu przerwy wakacyjnej nie-
15,10 Muzyka lekka z płyt. 15,?..2 „Pr:i:e- zaś zar.ab1ał roc:;i,me około 25 tys1ę- 1 ko. Za kl.eJnoit, . U11Jez,p1ieczony np, bo pomysłowy Scaffa . siedzi w te} czynny. 
gląd r:ynków produktów rolnych" -- wy cy. I na suanę 100 tysięcy do1ar6w, pla~ chwili - catlcie:m zwyczajnie i po~ Wielka Rewja: „Przy!!oda w Grand-
głosi ·Stanisław Prus-Wiśniewski. 15.-15. Osrtaitniio jednak skończyła się je- cił 10 tyisięcy _ w ten sposób to~ prootu - za Jlxatrumi... Ho}elu". . 
„Prady :~:~tz-y;•aryji°e;1- :r~ł. 1~~~ go piękna karj era. Okazało się bo- wa.r.zystwo urabiało ,,.na czyst-0" 90 cz~!':~ ~~~!~t:O·~ollywoodJ „Dzaew~ 

·: ~~~~f ~~~W§i#~t=~~~! Dlaue10 llfre~ ~e ~i1ny nie ~Jł ułon~iem l!{i~emii f ranm~iei? mi~\::::::~~~::.:~~ 
: ' . bo?=a~h harcerskich", ' 18,20. Massenet: I „ stli ł · p ty powtarzam. Atlantic: „Audjencja w lschlu''. ,; ;, . Sceny. malownicze (płyty). 18.30 „Cała O pirzyjęcie do AkadiemJi F,rancu-1 Wtem UJga zaanonsowa mu Wl- - or~z . cz_wa.r ,.;' • Capitol (Marszałkow. 125): „Miło6~ ~ 

, ,,: · „. Polska .śp~ewa". 18.45 ,„Nad Olzą" - 1e slkiej (która niedawno ohcihodtziła zytę Alfreda de Vigny. p.~n przyiJdzie mnym ~a.z~. J.e.raz dla początkujących". ~ 
: . portat - wygł. płk. Tadeusz Tomaszew trze.ch.setletni jubileusz, przyczem _ Niema mnie w domu_ z.awo- moe mam d.Ja pam.a czas:u, me znam Casino (Nowy Swiat 50): „NiedokoA• • 
• ski (z Krakowa). 19,1() Koncert' reklamo . . . . '~- t 'st d 'ć , ł· , . t Ro . pana . czona symfonia". 

w wy; 19.25 Marsze w wyk. orkiestry sym- napi~ano na JeJ JWn ° mno wo '°.s I łał n.a ca Y giios ziry ow~y yer- · . . . . . Colosseum Małe: „Parada rezerwi-
., , .'.. fonicz_µ,~j · (płyty}. 19,50 „Praca aktora" · zł"ośhwyeh ·uiwag„.) - tr.zeba się, I Collaird. - Sądziłem prz.eciez, ze mo ie na- stów" i „W obronie prawa". 
_·· " ' feILefon ~~rj.us~a Maszyńskieg~. 20.00., jak 'wiadomo, 11hiegać. I to ubiegać I Zawo.łaił fak g~ośno, że poeta u- zwisko dawno powinn10 byb tu do- . ~o~?s~eum . (wielka sala): .,~mitacj11. 
, . głe1 ---= odczyt · Aleksandra Kawałko w- . • . . . . s.ły,szał go do~l'l..Ona e - 1 :>rz~z . . 

1 
Corso (Śniadeckich 5): „Swiat idzie 

,.F'.1.~;w~ .. zy miesiąc w Polsc~ niepodle· bardzo usi1lnie składać wszy.'ltkian c'- ·l · " trzeć: zrobił-o ono trochę hala:rn w I zycia 1 „Kariera _Anny Carw~r · 
, , skiego. 20;-10 Zapomniane utwory Woj- J ak.ademi~om oficJalne wazyity, k~- prz,ekorę - natychmiast w.s.zedł efo hteratm ze· naprzód" i rewja. 
· decha G~wrońskiego. 20.45 ;,Wyjątki l'J 1 <lego z mch prosząc o pop.arcie. I pok-0ju _ Właśnie właśnie uobi>o :tyl- Europa: „Kwiaciarka z Prateru". 

, • ,1 pism .!ózefa Piłsudskiego. 2?·?0 Dzie~- / DziiWlny, istotnie baird!z.o dziwn1Y · . . . . . . ' . l · l . 1'.ilhan~1onja (Jasna .5): „Rewolpcja 
f, ·nili:- wieczorny. 21.00 Transmis1a z Jubi- . - Pan p1zyJdz1e ann)~m razem - ko trocihę h'.1ł.as1u, a wie e ha asu smiechu'. 

, l'euszowego Zlotu Harcerstwa Polskiego 1 Z.):VYCZ~J·:· . • • z.a.brzmiało .„uip.rzejme" powitanie. trzeba, aby dotrzeć. do mnie. I Majestic: „Noc karnawaołwa". 
w· Spale. 21.45 ,„Nil wesołej lwow.skiej :W.ysmiewaJą go tez m·eiraz, Al . . . , kt, zreR:iz.tą. jestem stary mam swoje Miejski: „Poco pracować" i „Vivzr 

/ ,{: fąli" (że Lwowa}. ZZ:15 Wiadomości spor multum najzjad1iW1S1Zych anegdot o - e.z parne, sprawa, w o- · : . h . ła~ka an _ 
0 

Villa". 
'.· ,, .:towe: :.?2.35 „Nasza· Marynarka gra" - nim krąży Między innemi taka. I rej mam z panem do pomówienia, ZW)1c.zaJe, m_e~ n:i , , ;'Y P · P - Mewa (łłota 38}: „Potar nad Wołgą" 
· · ".."koncert w wykonaniu orkiestry Mary· D . ł ·. t . . „ t · joest ważna. zwoli i.spoikOJille ZJeSc obi.ad. i „S,:rce Indjanki" z Sylwią Sidney. • . k' w · · 2300 w· d · , · zia o się o JUZ wawno · emu, I N' T b 1 M k a " · p,,... " „ nar i .01enne1•. . . . 1a ~.mosc1. m„.- .· . _ Pan przyjdzie i.nnym razem. . Al.fred de Vigny nigdy nie owa . om o,;i: „ as ara a 1 „ r- 1 . teorologiczne dla. komumkac11 lotruczeJ .. pr.aw ie przed s0tu laty. ' „ • •.· . goda o połnocy . . 

· ,. 23 os· Muzyka tan'eczna z płyt C ł ik Akad „ f'' f Ro - Sądzę że źle mnie zaanonso- wszedł do Akad.:mJi Francus!'-:eJ. Oko Praskie• Pani nie ch1:e dzieck•'' • . . · z ome em()i, 11ozo yer- · . · " . „ 
PONIEDZIALEK, 15 .lipca. . CoHrurd _ zacny sikądinąd star-z:ec wano: jestem Alfred de Vigny. Co zresztą istotni.e nie jemu i 'p'Dr~ga na

1 
Wschod ,; . 

6 30 T J b·1 Zl t H p . 'd · · 1 st d · an. „Be la Donna . , r. z .u i. ~uszowego o u . ar- - wfaśn~e .miał zasiąść. do stołu: .a n przy) z.1 e mnym r.azem. w y przynosi. l Pałace: „Katarzyna, Wielka" i ,;Spiew, cerstwa Polskiego" w Spale. 7,W Dz1en· . , _ Pi·oszę pana! ł d · „ .... nik poranny. 7.30. Pogadanka sportowo· był.a godzina szosta, popołu.dn,iu a . ca us, ziewczyna • l 
turysty~zn~. 7,35 M1:1zyka. z płyt. 8,25. i lekarz nakazał mu skrupuJatnie j · 
Wskazowk1 praktyczne .. 8.30. Przerwa. ' pmes.trzegać. punktualnoś.ci pos1ił

: 11.57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z Kra· 1 k' 
.. "! '. kowa. 12.?J \Yiad.omości me~eorologicz- \ ow. · 

• : .. ne. ~ 12,05 .Dzientuk .-. połudhiowy. 12,15. 
-~; :: ,,Dl!'- .naszych le~isk i uzdrowisk". Kon 

Czi •' ' "' ' , ••. „, „, " ,u „ · ~· t ' . '· • • ' '· 

; „ ;„cert w wyk. orkiestry salonowej µod Polska śpiewa". 18.40 Chwilka społecz· s" redn=ow·~~-wnft h o <!-l i'!:\ Sf 
." '.. c.łyr. Sylwestra Czosnowskiego (z Wił- I na. 18.45 Muzyka polska z płyt. 19.15. li '°'~""ug ll.M~ 11,9 9 a wieśniaków rumuńskich 

• !' „J . .' na)-, 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Kon Koncert reklamowy. 19.30 Audycja żoł-
, : fr •. :. cert sólistów. 15.15 Przegląd giełdowy. nięrska (z Krakowa). 19.50 „Co czytać". iAż t..rudlil.IO pomyśleć, że fakt taki Stia;rmaz.ka zapie1:ała się oczywi-, czono na przygotowany uprzednio 
.i ',:'·' 15:25 Wiaqomości o eksporcie polskim. 20.00 Skrzynka rolnicza - koresp. bież. ·I mógł zd.a.u;z.yć. sJię d·zdiSJaj '\Y dwu- śc;J,e jakn.aj·eneirg:ic.zmiej z.arZUJcane- stos i podpalono. „ 
; ·-, : 1!i.30 Muzyka lek.ka z płyt. 15.45 Trans· omówi inż. Wacław Tarkowski. 20.10.

1 

d · t · -·'· ' · · + + " N' ł 'tn· ft..:a ść -ł"~ bo.rt-~ lft'·' · .. , .. "misja Ż Jubileuszowego Zlotu Harcer· „Wesoły wieczór" (z Poznania). 20.45. 'Z'lM yim V\l~~u. . . . • ~o JeJ "~~es:cępsicWa ·. ioe poimo~ Y in:JIMJ'O'IDO O "-""' "'°"-'a l:ld\.lm 
, ,;t·, :: slwą. "l;'ohlcie~o w ·Spale.' ·16.00„ Audycja Dziennik wieczorny. 20.55. „Obrazki z W pe.wneJ rnał•eJ w10sce rumun- }e.dnak Je] zaprizeczem.a. Positawio- z.gładlZEmiiu „cz.rurowtrni'Cy" dóiarła o* 
-i~•J•.:;.~l~,d.~ieci,~. t,: 'f\'.v.'. c~ p~.dzii;my się .ba·· życia · daw?ej i wspó~cze~nej Polski" •. skiej liudność. spaliła Ż'Y'\Voem &tarą i rno jej ulit:imait.um,, albo W ciągu jed- czyw:i.ście dO" wlaldi ·: ' 

wili? .16.15 Maia. orkiestra P. R:. ,pod 21.~ Franciszek Bri;eziński: . .h.Oncert. for k~ibi&.ę o.slk:arlolll.ą.„ 0 c~ary. ncgo dni.a' ilcrowy wyzidirowieją.„. .Nia mi1ejooe zj•oohaa~ ~dstawl-
" dyr. Z. Górzyńskiego. 16.50 „Codzienny T tep1anowy g-moll w wyk. Jozefa Smido-1 • . 

1 , • 
".:·"'· odcinek pr~Y'. 17,00 Arje i pieśni w I wicza. 21.30 Transmisja Jubileus:z.cwego C~rowmcę 01silmrZOl!lO IQ _to, że al.~ smierć. . . . . CJieJ.e włiad'z sądiow;ycli i pelicjol. 
.-.; ,. · wy1' .. .Julii .M.echówny. 17,15 Muzyka wo 

1 
Zlotu Harcerstwa Polskiego w Spale. I1Zl\llcufa umok na krowy, ktore na lu-owy po Jednym d:nm oczyw1- Aresztowano kilkanaście osób • 

. ,,,, ka]na.z płyt.17.40 Trio smyczkowe Ginz 22.06 Wiad~mości sport~we. 22.10 „u-i sikluttek j,akiejś, szerzącej s.ię wśród ścf.,e nde v.·yzdrowiały. Sta:ruszkę mi- CaJa ta naesłycl"Lanie 41onUira sprą • 
. burg~w. 18,00 . „Qd łuczywa do laml?y h~ory ~ran<:1szka Lehara - w w~k. Ma I byidła ZiaJI'azy 1mzestały dawać mle~ mo roz.paczl.il\V'ego sprz.edwu zawle.. v.1a znajdzie ~log w sądwfie._ . 

:, ! Bora -· odczyt ~ wygł. prof. Ludwik łeJ Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 'I 
iii". .!• Wygrzywalski (z i Krakowa). 18,15 „Cała I Górzyńskiego. . ko. 

JAN BOKAY. 
.• "' '<'„ 
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A ut,oryzowany prukład z węgienik lego RezsO Schlltm. 

- Wilma? Ani słowa z tego nie· Zrobiłem pokorną minę. 
rozumiem! - nuchaj Bela, mój stary„. jak.ie 

- Nie udawaj świętego! Wiesz ty m'ógłbyś sobie wyobrazić. coś po-
doskonale.„ dobnego · z mojej strony? Wilma 

Najwidoczniej był już zły. Krzy- mnie najzupełniej źle zrozumiała! 
czał, denerwując się, jak zwykle Naturalnie, że asystowałem jej, ale 
g1·ubasy: przecież tylko żartami i z całym na-

1 - Doskonale„. powiem ci. skoro leżnym jej szacunkiem. Przecież na 
: Podszedłem do okna i wyjrza-łem ty. Kiedy podszedłem do niego, prze spokojny i zrównoważony, teraz i chcesz wiedzieć wszystko! Wilma ·to zasługuje każda ładna kobieta! 

na podwórze. Zrodziło się we mnie1· prosił .mnie, tłumacząc się, że jest jest. jakiś po?enerwowany i_ n.ierów- 1 · po"'.'i<:działa. mi,_ jak .to zr:s.ztą b~- Ani przez chwilę nie miałem złych 
, ·; : „ jakieś·. dziwne,-. ciepłe ·uczucie„ Jest bardzo zajęty, i wskoczył do tram- ny, i jakby się peszył w moJeJ o bee- ło JeJ obowiązkiem, Jaką JeJ zrobi- zamiarów. Możesz mi wierzyć! ... 
· . .::.;:·i to uc~ucie ,niec9d2:ien:n.e. Jak to -przy waju. Podobnych wypadków miałem nośc_i. M_usiałe~ os,tatecznie jakos I łeś propozyc~ę!„? 'I Bela uspokoił się. Spojrzał na 
·;<.', , jemn.ie wyświad<:zyć komuś coś do-I już parę. Co to ma znaczyć? Czyż tę h1storJę rozw1kłac. - PropozycJę„„ Ja„. mnie z wdzięcznością, wzruszony . 
. ··: : brego, podać. kę:muś życz.liwą. ·. rękę, ja jestem trędowaty?! Co ja im za- - Powiedz mi, Bela, czego ty wła - Może nie próbowałeś zawraca.! 

1 
Odezwał się z patosem: 

:;·:_,-····· :i;ająć .'się czyimś.· losem. winiłem ?.„ , . ściwie chcesz ode mnie? - spyta~ j,"'J. gł~wy_? Nads'kakiwa~eś _jej wyra I -:--- Wierzę _ci, Pi?trze.„ ~Ie. wi
1
: „: . . ·. Z uśmiechem pochyliłem· się nad . Już nawet i . w fabryce zauważy- łem go prosto z mostu. zn~e, zome twego przyJaciela! Czyi· dzisz„: o tobie ludzie tak mow1ą„. 1 

. . rajzbretem. . :· c··· . łem ochłodzenie się stosunków z 1 Próbował się wykręcić. to tak się robi? Czyż tak można ro- o tej całej twojej historji.., że już 
.• .-.~ · „ .. ·. · · ·-·· . .-. I. kolegami. Nawet tu, gdzie mnie - Ależ ... nie, ja nicu. - -mówił, bić? i ja sam nie wie1n .. 
· ~-;~/ ' 'VII. _.,. _,_ wszyscy tak lubili! Wyjątkiem może jakby się czegoś obawiał - a cóż Mimowoli parskn.ąłem śmiechem. -Bela, czy ty jesteś moim przy-

. "Z~ p'd~zątku . nie o
1
d1:azu zorjento- jest tylko . Er.yk. On wciąż jeszcze miałbym chcieć? „. · . - Czegóż się jeszcze śmiejesz?-- jacielem? - spytałem go zupełnie 

wal~m ąię o .co chodzi,. widziałem patrzy na mnie z uwielbieniem, czu- Ale nie dałem mu się wycofać. · ofuknął mnie szorstko. poważnie 
_ je!fnak ,jaldeś.' drobne fakty;. móże ję, że mnie naprawdę lubi. I ja tak· - Czy ty myślisz, że ja nie wi- Bardzo bliski byłem w tej chwili - Tak, jestem I 
< , mi_.~ię to:tylko,zresz.tą zdawało; mo- że bardzo go lubię. Bardzo porząd- dzę?.„ Zmieniłeś się zupełnie w .sto/ momentu, w którym powiedziałbym - Więc powiedz mi, ale zupełnie 

, . ~Z:ej' złudzenie,· niż , pewność„~.Zcza- bardzo zdolny, .rozumie swój zawód, . do mnie jakąś -urazę„. Ale bardzo- ko że byłoby. to nie po · rycersku. słów, nie oszczędzając mi niczego: 
że _ tó' zbi.eg okoliczności, może.„ra- ny chłopak, .. pracuje solidnie i jest sunku do mnie. Najwidoczniej masz' mu ·wszystko; jak było z Wilmą, tyl- szczerze, bez wykrętów i dobierania 

·: .. „ sem_: fakty'· te zaczęły występować będzie z niego pociecha. Już .teraz bym chciał wiedzieć, o co? Cóż, od kobiety trzeba przyjąć na- co właściwie ludzie o mnie mówią 7 ' 
. wyraźnie;,·poprostu zrozumiałem,.że jest moją prawą ręką. Jednakże i w Nie odpowiedzi8ł. Tylko nie miałl wet insynuację„. lVIożna jej dać do- Co mają przeciwko mnie? 

'.ludzie zaczęli mnie unikać.: Sppg,lą- jego zachowaniu znać także pewną odwagi spojrzeć na ' mnie. Na czo- brą ' lekcję; ale wsypywać przed mr;- Zmieszał się. 
„ dali nii:' mnie zukosa, jak na zbrod- rezerwę i jakiś przymus. ło wystąpił mu pot. żem nie wypada! Chociaż tym ra- - Przecież cały Budapeszt tyl-
niarza, jak na ·.kogoś, z kim nie wy- A 'najidjotyczniejsze jest to, że - Słowem: . coś tu jednak jest.„ zem zasłużyła. Co to za fałszywa ko o tern mówi... wykluczone, żebyś 
pada:ytrzymywać st~sunków. Na u-

1 
nawet rodzina i najbliżsi przyjacie- A to mnie ogromnie interesuje! No, żmija! Najpierw mi robi wyrzuty, o tern nie wiedział! 

licy udają; że •mnie ·nie widzą, ręce le zinienili się w stosunku do mnie: wystrzel nareszcie! „. Przecież osta powodowana zadraśniętą · miłością - Wiem, czy nie wiem, mniejsz 
'"~ ja'ltby" z niechęcią sięgają do kape- matka chodzi ogromnie smutna, Mar tecznie jesteśmy przyjaciółmi„. ·własną, płacze.„ że nie kocham si1jl Chcę to usłyszeć z twoich ust 
.1,; luszy, by mi oddań ukłon, w uśniie- ta 1-0dowata, Dezyderjusz godny i - No, tak„. właśnie o to chodzi- w niej, a potem skarży się mężowi, Nabrał oddechu. 

· chu' kobiet widzę wyraźnie pogar- mikzący, . Zuza jeszcze bardziej wyjąkał z trudem, goniąc dokoła że ją prześladuję miłością !.„ A to - Dobrze. Niech będzie.„ 
· dę, ·w Kasynie ·coraz trudniej zna- zwa11jowana niż zawsze, Judyta świ' spojrzeniem dzikiego zwierzęcia, wszystko z zemsty. To właśnie po j .żebyś się potem na mnie ni 
leźć mi: partj~ ·do· bridgka.'· W cza-I druje we mnie bez przerwy oczy- schwytanego w sidła. -- Właśnie, kobiecemu!... A ten Bela wierzy, że I wał... Widzisz.„ już po tej pi er 
sie kolacji nigdy nikt· się ' do mnie ma, Wilma udaje obrażoną, a Be- że nigdy nie spodziewałbym się te- ja„. tak, ja, który nie mogłem zna- awanturze moc · było plotek„ 
nie przysiądzie. Parę. dhi temu je- la„. 'nie, to już muszę opowiedzier. go po przyjacielu„. leźć odpowiedniej dla· siebie kobie czek.. pojedynek„. rozwód.„ G 

· den z moich znajomych, którego daw , Już dawno zauważ~·}em, że coś - l\Iów wyraźniej, absolutnie nic ty wśród wszystkich kobiet świata,, dały nam do zrózumienia najw 
niej· nigdy nie mogłem się pozbyć, f przeciwko mnie knuje. Ten Bela, ktr)' ni,e rozumiem! . za.trzymałem pożądliwe spojrzenie niej to, co i tak już każdy sam 

: J<iedy mnie zauważył na rogu ulicy,]. ry dJ>.niedawna był dla mnie niesły- 1 - Wilma powiedziała mi '"'szyst- na jego rozło.tystej połowicy„. O, ni~ puszczał.„ Rozumiesz:„ prawda: 
~IDlraz pogrążył się w czytaniu gaze- chanie. serdeczny, który był zawsze ko - wyrzekł tragicznym tonem. śmiertelna ślepoto mężów! (D. c. n . . · 

( c.J'"', ·PRENUMERATA mies·ięc,;na Dzlen-nika--Piofricowskiego wynosi z~~ 2.50 CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 i 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesY,łkil 8.zł. :\ 0-:t;itnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wył'az. • 
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